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i£ numeru I M
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°Płaty pocztowej. — Kedakcya 
f{S*opisów nie zwraca i bezimien­
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NAPRZÓD
Organ Polskiej Farty! Socyaiistycznej

wycnoem codziennie o godzinie 6  rano z wyjątkiem ponieoziafKCW

R e d a k c y a  i A d m in is tra c ja :
Kraków, D unajewskiego5.

Telefon Redakeyi Nr. 396. >, 
Telefon AdmiaUtracyi Nr. 310.
Adres tóegr.: Naprzód. Kraków-

D z ia ł inseratowy: 
G ro d zk a  13, IL p . T eł. 1354. 

Konto czńkowo 148.002.

Ceny ogłoszeń Za miejsce wier­
sza nonpareiem 1’50 Mk, w nade- 
sianem 5 Mk. Głosy publiczne po 

7 Mk za wiersz.

Walka o konstytucyę
^iąttkow ei pasiełdzetai© S e jm u  b y ło  dow odem ', 
iaką. n ie c h ę c ią  a  z  n ie k tó ry c h  s t r o n  n a w e t

'tógo  o d n o sz ą  s ię  d o  m y ś l i  p rz y s p ie s z e n ia  
jy tó  k o m is y i  k o n s ty tu c y jn e j  w  k ie r u n k u  u -  
. 0ftczc,nja je j p r a c  i  w n ie s ie n ia  p r o je k tu  je sz- 
ę.2® p r z e d  ie r y a m i  le tn ie m i  n a  p le n u m  S e jm u .

r a \v a  k o n s ty tu c y i  s i a ł a  s ię  w c g ó le  p r ó b ie - 
d!ehx d l a  skoutro lo iw iain ia m y ś l i  i  p o is tąp ie ń  
/ ^ k t ó r y c h  stron in itctw  se jm o w y c h . Z d y s k u s y i  
. J ń jk ło  ja s n o ,  że  s t r o n n ic tw a  m ia r o d a jn e ,  a  

z a ró w n o  te , k tó r e  tw o r z ą  o b e c n ą  w ię k -  
, z&ść rz ą d o w ą , ja k  i  n a ro d o w a  d e m o k ra c y a , 
■tóra w  te j  c h w il i  tw o rz y  n a js i ln ie js z y  rd z e ń  

j bazycy i, n ie  m a ją  szczereg o  z a m ia r u  u c h w a ­
l i  a  k o n s ty tu c y i  w  d a ją c y m  s ię  p rz e w id z ie ć  
^ to in ie ,  że  s t r o n n ic tw a  b u rż u a iz y jn e  n ie  m a ią  
'■koty w y rz e c  s ię  w ła d z y  czy  p o zo ró w  je j,  

^ S z a n y c h  z  is tn iie n ie n ł su w e re n n e g o  se jm u ,
s ło w e m  — b e z  o d p o w ie d n  i ego n a c is k u  ze- 

tr z n e g o  S e im  p o  15 m ie s ią c a c h  sw eg o  is t-  
eh ia  n ie  k w a p i  s ię  z  p o p e łn ie n ie m  sa ta o b ó j-  

W ia d o m o  b o w ie m , że S e jm , k tó r y  s a m  
„ k i e  n a d a l  ty tu ł  „ u s ta w o d a w c z e g o " , p o m in ą ł  
^  k łc w o ln ie  i s to tn e  s w e  z n a c z e n ie , b y ć  s e jm e m  
^ h e ty tu c y jn y m ,  k tó re g o  m isyai z u c h w a le n ie m  

°hs ty  tu c y i b y ła b y  sk o ń c z o n ą .

w a d z ić  do  z b o isz e w ic z e n ia  m a s , . o d p o w ie d z ia ła  
p r a w ic a  w rz a w ą  i td .  N ie ty ik o  je d n a k  ty m i  n e ­
g a ty w n y m i o d r u c h a m i p r a w ic a  o k a z a ła  s w ą  
n ie c h ę ć  d o  p rz y s p ie s z e n ia  u c h w a le n ia  k o n s ty ­
tu c y i,  a le  t e m u  p r a g n ie n iu  s w e m u  d a ła  też  p o ­
z y ty w n y  w y ra z  w  k i lk u  p rz e m ó w ie n ia c h . P o s . 
G łą b iń sk i w p ra w d z ie  ż y c zy  s o b ie  u c h w a le n ia  
k o n s ty tu c y i  d o . l ip c a ,  a le  s p rz e c iw ił s ię  te rn u , 
a b y  w y ra ż o n o  to  ż y c z e n ie  w  fo rm ie  u c h w a ły  
se jm o w e j. C a ły  z re s z tą  to n  je g o  p rz e m ó w ie n ia  
b y ł w y ra z e m  w ąt-p liw ośc i, c z y  ż y c z e n ie  je g o  s ię  
z iśc i i  w p ro s t  d a ją c e m u  d o  z ro zu m ien ia .1, że  n ie ­
m a  n a d z ie i ,  a b y  S e jm  w  o b e c n y m  sw y m  s k ł a ­
d z ie  u c h w a li ł  ja k ą k o lw ie k  k o n s ty tu c y ę .  Je szc ze  
ja ś n ie j  w y p o w ie d z ia ł s ię  po s. F a lk o w s k i ,  k tó ­
r y  n ie  w ie rz y , a b y  k o n s ty tu c y ę  m o ż n a  w  c ią g u  
k i lk u  ty g o d n i u c h w a lić ,  a  d a le j  in s y n u o w a ł  
„ W y z w o le n iu "  że  s ta w ia  ż ą d a n ie  u c h w a le n ia  
k o n s ty tu c y i ,  a b y  n ie  d o p u śc ić  dn  u c h w a le n ia  u - 
s ta w y  ro ln e j .

Z e  s p r a w y  s łu s z n e j ,  ze s p ra w y  p o p ro s tu  b y ­
tu  p a ń s tw a  z ro b io n o  — ja k  p o d n ió s ł  pos. D a ­
s z y ń s k i  —• p i łk ę  r z u c a n ą  m ię d z y  s t r o n n ic tw a ­
m i, Z w o le n n ik o m  i  p i ż y ^ ' i a 2.%s-

n i a  u c h w a le n ia  k o n s ty tu c y i  n ie  p rz y ś w ie c a ła  
m y ś l  z a s a d n ic z a ,  że  je s t  p o p r o s tu  k w e s ty ą  
p rz y z w o ito śc i , a h y  S e jm  s p e łn i ł  zadan ie^  do 
s p e łn ie n ia  k tó r e g o  z o s ta ł  p o w o ła n y ; . zrobiono 
z te j  i -aw y  in te r e s  p a r ty jn y  i  z e p c h n ię to  j ą  z  
w y so k ie g o  s ta n o w is k a ,  j a k ie  je j s ię  w  rzędzie 
s p r a w  public,znyicth n a le ż y . T ego  s t a n u  rz e c z y  
n ie  z m ie n i u c h w a ła  S e jm u , że  w  m y ś l o ś w ia d ­
c z e n ia  p re z e s a  k o m is y !  k o n s ty tu c y jn e j  pos. Ra­
t a j a  p r o je k t  m a  b y ć  w  F °c 7ą tk u  c z e rw c a  przez 
k o m is y ę  p r z e d y s k u to w a n y  i  d o  p le n a r n y c h  o r 
b r a d  S e jm u  p rz e d ło ż o n y . Taki©  u c h w a ły ,  c h o ć ­
b y  je d n o m y ś ln ie  p o w z ię te , s ą  w sz ę d z ie  i  zawsze 
t r a k to w a n e  ja k o  k u r tu a z y a ,  ja k o  rz e c z  sarnia 
p rz e z  s ię  z ro z u m ia ła ,  a le  ni© pociągającej; z a  so. 
bą żad lnych  k o m se k w en c y i n a  w y p a d e k  n ie d o ­
tr z y m a n ia .  O b a w ia m y  s ie . ż e b y  u c h w a ły  p ią t ­
k o w e j ni© s p o tk a ł  t a k i  s a m  lo s . A  p o d staw , d© 
te j o b a w y  je s t  d o ść , j e ś l i  s ię  z w a ż y  d o ty c h c z a ­
so w e  p o s tę p o w a n ie  ty c h  g ru p , d la  k tó r y c h  u -  
c h w a le n ie  k o n s ty tu c y i  i  k o n ie c  te g o  S e jm u  
p r z e d s ta w ia ją  s ię  w  fo rm ie  u t r a t y  p rz y j  emnei-, 
go  s ta n o w is k a  „su w erem ó w " b ez  obow iązków , i  
b e z  o d p o w ie d z ia ln o śc i .

P y ta n ie  ty lk o  ,ezy  lu d n o ś ć  b ę d z ie  je sz c z e  d łu ­
że j b ie rn y m  w id z e m  ty c h  m a ch in a ic y i, ja k ie  s ię  
w y p r a w ia  z p o d s ta w o w y m i z a s a d a m i p a ń s tw a , 
w a b  :c je g o  o b y w a te l i

... k to ś  p o z a  k la s ą  ro b o tn ic z ą , k tó re j  z d a -  
l l e o w a r to ś c i  te g o  S e jm u  je s t  ni© od d z iś  ju ż  
^ a f o n e ,  m iiał ja k ie ś  w ą tp l iw o ś c i  co do  w a r to -  
^Cl d o ty c h c z a so w y c h  p r a c  se jm o w y c h , to  m ó g ł 

^braić o  n ic h  w y o b ra ż e n ia  z je d n e j  s t r o n y  z 
0> y  p o s ła  R u d z iń sk ie g o , z d r u g ie j  s t r o n y  z 1 
j ę z y k ó w  p o d  je g o  a d re s e m  ś jk ie ro w a jiy c h  z  
),tó P'r a w ic y- r>i° s - R u d z iń s k i ,  k tó r y  z r  a m ie n ia  
^ y z w o le n i ia "  m o ty w o w a ł w niosek , o p rz y sp ie -  

P ra c  k o m is y !  k o n s ty tu c y jn e j ,  p o d n ió s ł 
u  CzT o g ó ln ie  z n a n e , a  k tó r e  p rz e c ie ż  zaisługiu- 

p o n o w n e  ic h  s tw ie rd z e n ie  ja k o  w y ra z u  
’hid s z e ro k ic h  m a s .
^  w ię c  c y tu jm y : ‘ ' 'A ua  ■ v= ■

Kijów

P ra iw io  w s z y s tk ie  u s ta w y  p rz e z  n a s  u -  
sW * } 0?® m a J ą  p ię tn o  d o ry w c z o śc i i  ty m c za -p a l o n e  

° Sc3”
g0 ' K ra k  im  p rz e w o d n ie j m y ś l i  w ła ś n ie  d la te -  

h  Ze n ie  m a m y  p r a w  k a r d y n a ln y c h .
u c h w a la  u s ta w y , a  im s tru k e y e  w y k o -

Wóae z m ie n ia ją  jo  z u p e łn ie .
^  k o n k lu z j i  pos. R u d z iń s k i  d o sz ed ł do  wm o
W , , ii tó ry  J"e:st ^ M ę a s z e m  o s k a rż e n ie m  d a ­
tki- Juza,s ° w e j d z ia ła in o iśc i se jm u . P o w ie d z ia ł  
p o w i c i e ,  że „w  Pałac©  p a n u je  n ie  s t a n  k o ń .

le cz  • ^ ^ k o n s ty tu c y jn o ś ć " .  W  k o n se -

(P rzeżycia  c z a su  wojny)
W id zę  Go w  te j  ch w ili, w id zę  t a k  r e a ln ie ,  ja k  

g d y b y m  ta m  był!
T ro c h ę  z n ę k a n y , t ro c h ę  trw ó ż n y , b r u d n y  i  

o b d a r ty  b ez  m ia ry ,  je szc ze  p r z e s t r a s z a  o czo d o ­
ł a m i  w y s a d z o n y c h  o k ie n  i  ro zw alo n y ch , p rz e z  
p o c is k i ś c ia n  d o m ó w , a le  ju ż  ży je  p e łn e m  ż y ­
c iem , ju ż  w y k ą p a ł  s ię  w  z ie lo n i o g ro d ó w  i 
s k w e ró w , p rz y o z d o b ił s ię  b ły s k a m i ja s k ra w e g o  
p o łu d n io w e g o  s ło ń c a  i  z b e z g ra n ic z n ą  r a d o ś c ią  
w ita. w k ra c z a ją c e  w o jsk a .

P o  r a z  n ie  w ie m  ju ż  k tó r y  lu d n o ś ć  K ijo w a  
w y b ie g a  n a  u lic ę  m ia s ta ,  b y  n o w eg o  zw yc ięzcę  
p o w ita ć , po  ra z  n ic  w ie m  ju ż  k tó r y  z n a d z ie ją  
i  t r w o g ą  w p a t r u je  się  w  tw a r z e  w s tę p u ją c y c h  
b y  w  n ic h  sw o je  p rz y sz łe  lo sy  o d cz y ta ć !

P a m ię ta m , p ie rw sz y  r a z  s p o ty k a ł  K ijó w  
w k ra c z a ją c y c h  b o lsz e w ik ó w  w  k o ń c u  s ty c z n ia  
1918 r .

S tra s z n e  to  by ło  s p o tk a n ie !  P rz e z  d w a  ty g o ­
d n ie  to c z y ła  s ię  k r w a w a  w a łk a  m ię d z y  m o -

te *"° s t a n u  rz e c z y  „ o b y w a te l R zeczy- s k ie w s k im i b o lsz e w ik a m i i „ w o ln y m i k c z a k a -  
' poJite j ' ' ' — 4~' - • ’ - — - - -- - -t ą m e  w ie , czy  je g o  p r a w a  o b y w a  te M u e

5 ^  n a le ż y tą  g w a ra n c y ę ; n ie  w ie ,'•sy - Bi»a«diiK.ję, m o  wio, czy  jeg o
. ęó z ie  o c e n ia n y  z p u n k tu  w id z e n ia 1 u s ta w

h > l^ ic h , czy  k a j z e r a  W ilh e lm a , czy k a jz e r a  K a  
R z e c z y w iśc ie  ta k  s ię  w  R z e c z y p o sp o lite j

N u *03*1 ®tl0Sim‘d  w  p r a k ty c e  u ło ży ły , że co 
% ih °  -w  bl- K o n g re só w ce , to  je s t  z a k a z a n e  w  b. 

T.y i ( p r a k ty k a  k o n f ik s a c y jn a ! ) ,  a  o b. za b o - 
n ie  m0KQa w o g ó le  m ó w ić  ja k o  o 

Ut,,j O c z n e j c a ło śc i z r e s z tą  z ie m  R zeczypospo -
Ń a

s%o\v w y^sz ® w y w o d y  p o s ła  R u d z iń s k ie g o  re -  
T  aa®naczyllśmy —  stroimi-

th y  ł a w i c o w e  w  t a k i  sp o só b , że z d r a d z i ły  w ła  
u t vVe z a ™ 'ai,y. id ą c e  w  k ie r u n k u  o d ro cz e -  

. a3eaiia k o n s ty tu c y i  d o  jak . n a jd 'a lsz e -
a  to ru  s a m e m  do p r z e d łu ż e n ia  ży-

yczości i  
towasray-

S e jm u . S ło w tm  o d o ry w c z o śc i i
u s ta wfzk łą r a '8° w o ś c i  u c h w a la n y c h

źe  w  P o lsc e  p a n u je  bez

hf;
J tu  cy in o ś ć  , to w a rz y s z y ły  ró żn e  okrzyki
Z w o ły w a n ie ..s ię  n a  to>, że  s ło w a  te  zo s ta n ą

P o lsc e^a .fję . n ie m ie c k ą  p rz e c iw  t-o isce  w y zy -
y  s k a z a n iu ,  że s ta n  o b e c n y  m oże d o p ro -

m i C e n tra ln e j  R a d y . W a lk a  s traszn a ., n a  życ ie  
lu b  śm ie rć .

Z je d n e j  s t r o n y  w a lc z y ły  lic zn e  z a s tę p y  b o l­
sz e w ik ó w , p o w ra c a ją c y c h , p o d  d o w ó d z tw e m  
p u łk o w n ik a . M u ra w jc w a , by łeg o  sz e fa  ż a n d a r ­
m ó w  z a  cz asó w  c e sa rsk ic h , % ą u s try a .c k ie g o  
f ro n tu ,  z  d r o g ie j  za* n ie l ic z n e  g ru p y  u k r a iń ­
s k ie j  in te l lg e n c y i ,  s tu d o n c l, u rz ę d n ic y  p a ń s tw o  
w i, k o b ie ty , dzieci...

I o  b y li  „wro ln i  k o z a c y " . W o js k a  u k r a iń s k ie  
z d ra d z i ły  C e n tr a ln ą  R a d ę  i p rz e sz ły  n a  s tro n ę  
w ro g a , a lbo , w  n a j le p s z y m  ra z ie , j a k  p u łk  Bo- 
h u n a ,  p u łk  P o łu b o f k i  i in n e ,  ogłosiły- s w o ją  
n e u tra ln o ś ć .

L u d n o ś ć  m ia s ta  też  b y ła  n e u t r a ln ą  i m a rz y ła  
ty lk o  o je d n e m : b y  u s ta !  n a re s z c ie  h u k  s t r a ­
sz n y c h  d z ia ł, b y  p rz e s ta ły  w a rc z e ć  k u lo m io ty , 
b y  z ja w iło  s ię  z n o w u  św ia tło  i w o d a . W p a t r u ­
ją c  s ię  w  tw a rz e  w jn»tra.szoaiyćh -p rzechodn iów , 
p rz e ś liz g u ją c y c h  s ię  p o d  ś c ia n a m i d o m ó w , by  
u n ik n ą ć  s p o tk a n ia  z z a b łą k a n ą  k u ją  i trw o ż n ie  
s c h y la ją c y c h  g ło w y  p rz e d  d ź w ię k ie m  .p rz e la ­
tu ją c y c h  n a d  d o m a m i p o c isk ó w . I n  d n o  było 
z g a d n ą ć , k o m u  lu d n o ś ć  życzy zw y c ięs tw u !

A  w a lk a  t r w a ła  już  je d e n a s ty  d z ie ń ;  po-, 
sz c z e g ó ln e  d z ie ln ic e  k o le jn o  p rz e c h o d z i ły  z r ą k  
d o  r ą k ,  a r m a ty  b y ły  rozb a w ia n e  w  s a m e m  
c e n tr u m  m ia s ta ,  n a w e t  rwa P la c u  S o fijo w sk im . 
P o c z ta , te le g ra f , r a tu s z ,  ju ż  b y ły  w  r ę k u  b o l­
sz ew ik ó w , a  p re z e s  R a d y  M in is tró w  H o łu b o - 
w icz , n a  p o s ie d z e n iu  C e n tr a ln e j  R a d y , p o d  nie- 
u s ta n n e m i s t r z a ła m i ,  p o d  a k o m p a n ia m e n t  h u ­
k u  d z ia ł ,  k tó r y  c h w ila m i  z a g łu s z a ł  je g o  słowai, 
s p o k o jn ie  u p e w n ia ł ,  ż e  s y tu a c y a  z n a c z n ie  się 
p o p r a w iła  i, że o ew ak u iacy i K ijo w a  m o w y  być 
n ie  m aże . '

W  n o c y  te g o  sa m e g o  d n ia  R a d a  M in istró w , I 
część C e n ira in e j  R a d y  n a  au to m o lb ilac h  u c ie k ła  
do Ż y to m ie rz a , n ie  z d ą ż y w sz y  n a w e t  u p rz e d z ić  
o te m , a n i  w s z y s tk ic h  sw o ich  c z ło n k ó w , a n i  u -  
rz ę d n ik ó w  p a ń s tw o w y c h , a n i  te m  b a rd z ie j  l u ­
d n o śc i m ia s ta .

Z ra n a  z d u m io n a  lu d n o ś ć  u j r z a ł a  na. u l ic a c h  
m ia s ta  ja k ie ś  z u p e łn ie  n o w e  tw a rz e . S ta ło  s tę  
to  . t a k  n ie s p o d z ia n ie , że w ię k sz o ść  b y ła  p rz e k o ­
n a n ą ,  że ło  n o w y  k o r p u s  u k ra iń sk o , k tó r y  p o ­
dobno  m is i  sp ie sz y ć  z f r o n tu  n a  o d s ie c z  K ijo ­
w a.
' N ic  te ż  d z iw n e , że g d y  ż o łn ie rz e  n a  u lic a c h ' 
p o c z ę li r e w id o w a ć  d o k u m e n ty  p rzechodn iów -, 

p o k a z y w a n o  im  d o k u m e n ty , w y d a n e  p rz e z  r z ą d  
u k r a iń s k i ,  a  p o k a z a n ie  ta k ie g o  d o k u m e n tu  p o ­
c ią g a ło  za sobą. n ie c h y b n ą  śm ie rć .

To te ż  m o ż e  n ig d y  K ijó w  n ie w y la ł  n a  o łta rz u  
w o jn y  d o m o w ej ty le  k r w i  n ie w in n e j ,  ile  w  ty m  
s t r a s z n y m  d n iu . N ie m a l p o d  ś c ia n a m i k a ż d e g o  
•Górnu le ż a ły  t r u p y ,  a  w  p ię k n y m  o g ro d z ie , n a  
b rz e g a c h  D n ie p ru  le ż a ły  tru p ó w  w a ły . N oc b y ­
ła  je szc ze  s tr a s z n ie js z ą .  W o d y  i e le k try c z n o śc i 
je szc ze  n ie  by ło , ty lk o  d o m y , p o d p a la n e  p o c i­
s k a m i, k r w a w ą  lu n ą  o ś w ie tla ły  c ie m n e  u lic e . 
L u d n o ść  p o c h o w a ła  się. den m ie sz k a ń , ty lk o  ci, 
co ze, w z g lę d u  n a  g ro ż ę cć n o cn e  r e a i z y e  u w a ­
ż a li  sw o je  m ie s z k a n ie  za n a jm n ie j  b ez p ie cz n e  
m ie js c e  s c h ro n ie n ia ,  b łą d z i!) , p o ły k a ją c  s ie  n 
t ru p y ,  po s k w e ra c h  i o g ro d ach ...

A je d n a k  n a  d ro g i dz ień , g d y  su ito  się  j a ­
śm inu  że b o lsz e w ic y  o s ta te c z n ie  c p a n o w s li  
m ia s to , i  żo p r z e ra ż a ją c a  k a n o n a d a  ju ż  w ięcej
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n ie  p o w tó rz y  s ię , lu 'd n o ść  o d e tc h n ę ła  z u lg ą  i  
p o cz ę ła  w itiać w o js k a  b o lsz e w ic k ie , ja k o  sw y c h  
w y b aw có w .

P o to k i  p rz e k le ń s tw  p o la ły  s ię  n a  g ło w y  U - 
k ra iń e ó w  z a  to , że  ta l i  d łu g o  b r o n i l i  m ia s ta  i  że 
n a r a ż a l i  m ie s z k a ń c ó w  n a  ta ik ic  n ie b e z p ie c z e ń ­
s tw a . („V ae  v ic t is " l) .  A  g d y  z a  p a r ę  d n i  b o lsz e ­
w ic y  z n a d z w y c z a jn ą  p o m p ą  c h o w a li sw o ic h  
p o le g ły c h , c a ło  m ia s to  w y b ieg ło  n a  u lic ę  i  u c z e ­
s tn ic z y ło  w  p o ch o d z ie .

N ie  ty lk o  R o s y a n ie , k tó r z y  z a w sz e  w a l c li n a j ­
b a rd z ie j  k rw a w e g o  b o lsz e w ik a  o d  U k ra iń c ó w , 
n ie  ty lk o  ż y d z i, k tó r z y  o d r a z u  w e sz li w  b lis k ie  
s to s u n k i  ze s w o im i r o d a k a m i,  s to ją c y m i n a  
czele, je ż e li  n ie  o f ic y a ln ic , to  fa k ty c z n ie , b o lsz e ­
w ic k ic h  w o jsk , n ie  ty lk o  P o la c y , k tó r z y  d rż ą c  
o w ła s n ą  s k ó rę ,  a  n ie  m o g ą c  je d n a k  d a ro w a ć  
U k ra iń c o m  d o z n a n y c h  k rz y w d ,z  s z y d e rc z y m  u - 
śm i e c h e m  w i ta l i  ic h  p o ra ż k ę ,  a le  n a w e t  U krad li 
c y , k tó r y c h  sy n o w ie  i  b r a c ia  u c ie k l i  z  C e n tr a l ­
n ą  R a d ą , b y  z b ie ra ć  s iły  d o  d a lsz e j w a lk i ,  
w sz y sc y  z d a w a li  s ię  b y ć  p o g o d z e n i z n o w y m  
s ta n e m  rze czy .

I ,  p o ta rg a n y ,  c z e rw o n y  o d  s z ta n d a ró w  i  k r w ią  
b roczący , K ijó w  c ie sz y ł s ię  w ra z  ze © w ojem i n a ­
je ź d ź c a m i

N ie  d łu g ie m , je d n a k , ty m  ra z e m , o k a z a ło  s ię  
p a n o w a n ie  b o lsz e w ik ó w . Z a le d w ie  m ie s ią c  u - 
n o s iły  s ię  n a d  m ia s te m  o p a r y  k r w i  i  łez. J u ż  
g łu c h e  w ie ś c i  o t r y u m f a ln y m  p o c h o d z ie  a ta m a -  
n a  P e t lu r y  i  N iem có w  k r ą ż y ły  p o  m ie śc ie , ju ż  
c z e s k ie  p u łk i ,  w  p o n u r e m  m ilc z e n iu  p rz e c h o ­
d z iły  p rz e z  m ia s to ,  z a  D n ie p r , b y  u n ik n ą ć  s p o ­
tk a n ia  z  N ie m c a m i, ju ż  w id o c z n e m  by ło  z z a ­
c h o w a n ia  s ię  b o lsz ew ik ó w , że  d n i  ic h  s ą  p o li­
cz o n e  i  m ia s to  z z a p a r ty m  o d d e c h e m , z  n a d z ie ­
j ą  i  t rw o g ą  zaczę ło  p rz y g o to w y w a ć  s ię  do  s p o ­
tk a n ia  n o w eg o  zw y c ięz cy . C zu ło  s ię , że  ju ż  n ie ­
d łu g o  cz ek a ć , z a  p a r ę  d n i ,  a  m o ż e  n a w e t  z a  p a ­
rę  g a d z in  m ia s to  zn ó w  u d e k o r u je  s ię  s z ta n d a ­
r a m i  i  z n ó w  b ę d z ie  r z u c a ć  k w ia ty  p o d  n o g i 
w k ra c z a ją c y c h  żo łn ierzy '.

N ie  b y ło  ty lk o  w iad o m iem , ja k ie  s z ta n d a ry  
n a le ż y  p rz y g o to w a ć  — u k r a iń s k ie ,  czy  n ie m ie ­
ck ie ...

P r z e w r ó t  n a s tą p i ł  b ły s k a w ic z n ie , n ie m a l  nae- 
's p o d z ia n ie , b o lsz e w ic y  p r a w ie  n ie  b r o n i l i  s ię  i  
w s k u te k  te g o  m ia s to  ty m  r a z e m  n ie  u c ie r p ia ło .

J e sz c z e  z r a n a  k o m is a r z  lu d o w y , to w . E u g e n ia  
B osz, n a  p o s ie d z e n iu  R a d y  R o b o tn ic z e j u ro c z y ­
śc ie  u p e w n ia ła ,  że  w sz e lk ie  n ie b e z p ie c z e ń s tw o  
m in ę ło  i ,  ż e  o e w a k u a c y i  K ijo w a  m o w y  b y ć  n ie  
m o ż e , a  le g o  sa m e g o  d n ia ,  s z ta b  M u ra w je w a  i  
s a m a  p a n i  Boisz, z a b ra w s z y  k i lk a  k o sz y  „ z a re ­
k w iro w a n e g o 1 ‘s r e b r a ,  n ie  z d ą ż y w sz y  n a w e t  e- 
w ak u o w tać  c a łk o w ic ie  B a n k u  P a ń s tw a ,  n a  a u to ­
m o b ila c h  u c i e k l i  d o  C z e rn ik o w a . Z a  n ie m i  W po  
ś p ie c h u  i  n ie ła d z ie  p o d ą ż y ło  w o jsk o . W ie c z o re m  
n a  u l ic a c h  K ijo w a  p o k a z a ły  s ię  p ie rw s z e  p a ­
tro le  n ie m ie c k ie ,  e n tu z y a s ty c z n ie  w i ta n e  p rz e z  
lud lność. N a  d r u g i  d z ie ń  z r a n a  w k ro c z y ły  i  w o j­
s k a  u k r a iń s k ie .  N a  cze le  ic h , j a k  h u r a g a n  p r z e ­
le c ia ł  n a  „ z a re k w iro w a n y c h 14 p o  w s ia c h  i  d w o ­
r a c h  k o n ia c h  „ K u re ń  s m e r ty "  w  s iw y c h  c z a p ­
k a c h ,  z  c z a rn y m i,  z w ie s z a ją c y m i s fę  d a s z k a m i,  
tz w . „ o s e łe d c a m i11. Z a  n im i  d ą ż y li  „ w o ln i  k o z a ­
c y ” z  „osełed ioasn i” ró ż n y c h  k o lo ró w , „C zer- 
n o m o rs k ij  k o sz ” i  s tr z e lc y  g a l ic y js c y , n a r e s z c ie  
p e r ła  u k r a iń s k ie g o  w o js k a :  „D y w iz y a  sy n e ż u - 
p a n n y k iw ” , z ło ż o n a  z jeń có w 'r-u k ra iń có w , ek w i-  
p o w a n y c h  o d  s tó p  d o  g ło w y  p rz e z  N ie m c ó w  i  
p o u b ie ra n y c h  w  p ię k n e  g r a n a to w e  ż u p a n y .

J e d n o c z e ś n ie  w k ra c z a ły  i  w o js k a  n ie m ie c k ie , 
s p o k o jn y m  i  p e w n y m  k ro k ie m , p rz y g r y w a ją c  
sob ie n a  p isz c z a łk a c h ...

A z a  p a r ę  d n i,  g d y  n a  p la c u  S o fijo w s k im
axiało s ię  o d b y ć  d z ię k c z y n n e  n a b o ż e ń s tw o  i
p rz e g lą d  w o js k a , c a ła  lu d n o ś ć  m ia s ta  w y b ie g ła  
n a  u lic ę , b a lk o n y  d o m ó w  p rz y o z d o b iły  s ię  d y ­
w a n a m i, a  s e tk i  p ro p o rc ó w  i  b łę k itn o -ż ó łty c h  
ch o rą g w i z a sz e le śc ia ło  n a d  b e z g ra n ic z n ie  io z - 
ca .dow anem  m ia s te m .

A ta m a n  P e tlu ra i w je ż d ż a ł n a  b ia ły m  k o n iu ,  
j e n e r a ł  n ie m ie c k i  s p o tk a ł  go  n a  p la c u  S o fijo w ­
sk im  i d ło ń  m u  p o  b r a te r s k u  u ś c is n ą ł .

T y m c z a s e m  S ic z o w ic y  i  „ k o z a k i s m e r ty ” ł a ­
p a li b o lsz e w ik ó w  i  p o tn o sze  g ro m il i  żydów .

A  je d n a k  m im o  to  m ia s to  s k ą p a n e  w  ja s n y c h  
p ro m ie n ia c h  w io se n n e g o  s ło ń c a  c ie sz y ło  s ię  
b e z g ra n ic z n ie . N ie  ty lk o  U k ra iń c y , d la  k tó ry c h  
ro z p o c z y n a ła  s ię  noiw a e r a  p a ń s tw o w e g o  b y tu , 
n ie  ty lk o  P o la c y , k tó rz y ,  m im o  c a łe j n ie n a w i­
śc i do  N iem có w  m ie l i  n a d z ie ję  p rz y  ic h  p o m o ­
cy  z a c h o w a ć  sw ó j „ s ta n  p o s ia d a n ia ” , n ie  ty lk o  
R o sy a n ie , k tó r z y  z w y k li  z a w sz e  z p o d z iw e m  i 
u ta jo n ą  s y m p a ty ą  na. N ie m c ó w  sp o g lą d a ć  i  k tó  
r z y  c h c ie li w id z ie ć  w e  f l i r c ie  n ie m ie c k o - u k ra iń -  
slrirp  coś, co b a rd z o  p r ę d k o  p rz e m in ie , a le  n a -  
wefc żydz i, k tó rz y  m ie l i  n a d z ie ję  w  z w ią z k u  S

in w a z y ą  n ie m ie c k ą ,  ro b ić  św ieitne in te r e s a  p ie ­
n ię ż n e , w szy scy , n ie m a l  b e z  w y ją tk ó w , ra d o -  
s n e m i o k rz y k a m i w i ta l i  zw y c ięzcó w .

N a s tę p n y  p r z e w r ó t  inasfętp tł b a rd z o  p rę d k o . 
N ie s p e łn a  d w a  m ie s ią c e  t r w a ły  ty m  ra z e m  r z ą ­
d y  R a d y  C e n tra ln e j  i  ju ż  w  m a ju  n a  cze le  P a ń ­
s tw a  U k ra iń s k ie g o  s t a n ą ł  h e tm a n  P a w io  S k o - 

l-o p ad sk i. P r z e w r ó t  o d b y ł s ię  t a k  sp o k o jn ie , 
Hak b e z k rw a w o , że  lu d n o ś ć  m ia s t a  d łu g o  n ie  
w ie d z ia ła  o  te m , że w  te j  c h w il i  w tażą s ję  lo sy  
r z ą d u .  W  p ię k n y  m a jo w y  d z ie ń  w  C y rk u  o b r 
d o w a l k o n g re s  s t r o n n ik ó w  S k o ro p a d s k ie g o . — 
P rz e w a ż n ą  ic h  część  s ta n o w il i  c h ło p i — t. zw . 
„ c h lib o to b i” w  C zern ib o w sk iie j i  P o ł ta w s k ie j  
g u b e m ii ,  g łó w n ą , je d n a k ,  s p rę ż y n ą  b y li  o b sz a r ­
n ic y , p o  częśc i R o s y a n ie , a le  g łó w n ie  P o la c y , 
k tó rz y , n ie  w y s u w a ją c  s ię  z b y tn io  n a  czo ło  t e ­
go r u c h u ,  je d n a k  n ie  m a ło , g w o li je g o  p o d trz y ­
m a n iu ,  p ie n ię d z y  s t r a c i l i .

A  C e n tr a ln a  R a d a  o b ra d o w a ła  o p a r ę s e t  m e ­
tró w  ob o k  1 śp ie s z n le  u c h w a la ła  k o n s ty tu c y ę  
P a ń s tw a  U k ra iń s k ie g o .

W ia d o m e m  b y ło , że  z a  p a r ę  g o d z in  S k o ro -  
p ad sk d  b ę d z ie  p ro k la m o w a n y  H e tm a n e m ; w ia ­
d o m e m  b y ło , że R a d a  C e n tr a ln a  n ie  u t r z y m a  
s ię , b o  w o jsk o  u k r a iń s k i e  o g ło s iło  ju ż  s w o ją  
n e u t r a ln o ś ć ,  ró w n ie ż , j a k  i  N iem cy , a  d la  lu d ­
n o ś c i  z a ró w n o  R a d a  C e n tr a ln a  j a k  i  H e tm a n  
b y l i  w ła ś c iw ie  z u p e łn ie  o b o ję tn i ,  je d n a k ż e  
p rz e d  ś m ie r c ią ,  p r a w ie  n a t u r a ln ą ,  c h c ia ło  s ię  
z ro b ić  ła d n y  g e s t  i  u c h w a l ić  k o n s ty tu c y ę .

G o d z in y  C e n tra ln e j  R ady ' ju ż  b y ły  p o lic z o n e , 
l a d a  c h w ila  k tó r y ś  z c z ło n k ó w  R a d y  p o d c h o ­
d z ił  d o  o k n a  sp o jrz e ć , czy  n ik t  n ie  i d z  ie, b y  R a d ę  
z a a re s z to w a ć , a le  m im o , że  H e tm a n  ju ż  f a k ty ­
c z n ie  rz ą d z ił ,  je ś l i  n ie  n a  c a łe j U k ra in ie ,  to  w  
k a ż d y m  r a z ie  w  K ijo w ie , a lb o w ie m  h u m o r y ­
s ty c z n ie  n ie lic z n e  od d z ia tk i  je g o  s tr o n n ik ó w  
ju ż  o b sa d z iły  w s z y s tk ie  g m a c h y  in s ty tu c y i  p a ń  
s tw o w y c h , n i k t  n ie  p r z e s z k a d z a ł  C e n tra ln e j  
R a d z ie  o b ra d o w a ć  w  d a ls z y m  c ią g u  i  u c h w a la ć  
k o n s ty tu c y ę .

Taik s p o k o jn ie  z a k o ń c z y ła  R a d a  C e n tr a ln a  
teg o  d n ia  sw o je  o b r a d y  i  c z ło n k o w ie  je j p o sz li 
b ez  ż a d n y c h  prze^gjcód dra d o m u . N a s tę p n e g o  
d n ia  R a d a  n ie  z e b r a ła  s ię , n ie  d la  te g o , b y  J e j 
k to  te g o  b ro n i ł ,  lecz  d la  tego , ż e  ju ż  ni.e by ło  
p o trz e b y  (z b ie ra n ia  s ię , p o n ie w a ż  ciałe m ia s to  
b y ło  w  r ę k u  H e tm a n a .

A  lu d n o ś ć  m ia s ta ,  d o w ie d z ia w s z y  s ię  o te m , 
c ie s z y ła  s ię  b a rd z o , c ie s z y ła  s ię ,  że  p r z e w r ó t  
o d b y ł s ię  b e z k rw a w o , c ie s z y ła  s ię , b o  w ła d z a  
h e tm a ń s k a  t ro c h ę  p r a y p o m in a ła  je j w ła d z ę  ce ­
s a r s k ą ,  c ie sz y ła  s ię , ho  m ia ła  n a d z ie ję ,  że te r a z  
p o w ró c ą  s to s u n k i  p rze d W o je n e , z n o w u  b ę d z ie  
t a n i  c h le b  i  w z g lę d n y  p o rz ą d e k , a  g łó w n ie  d la ­
teg o , że  b y ła  ś l ic z n a  p o g o d a  i  że  m o ż n a  b y ło  
bez ż a d n e j o b a w y  p ó jść  do  o g ro d ó w  i p ie śc ić  
s ię  w id o k ie m  k o c h a n e g o  D n ie p ru .

T a k  p o d  az c z ę ś liw e m i a u s p ie y a m i  ro zp o c zę ły  
s ię  r z ą d y  H e tm a n a . W s z y s tk o  o ży w iło  s ię , o b y ­
w a te le  z ie m sc y  n a  c z e le  e k s p e d y c y i k a r n y c h ,  
z ło ż o n y c h  z  o d d z ia łó w  n ie m ie c k ic h  i h e tm a ń ­
s k ic h  o f ic e ró w  p o d ą ż a l i  n a  w ie ś  o d b ie ra ć  z ie ­
m ię  j  k a r a ć  c h ło p ó w  z a  z r a b o w a n ą  o jc o w iz n ę , 
a  d z ie ln i  h e tm a ń s c y  o f ic e ro w ie , p r a ż ą c  ch ło ­
p ó w  n a h a ja m i ,  w  c z y s te j u k r a iń s k ie j  m o w ie  
p r z e m a w ia l i  im  d o  s e rc a :  „O ce  T o b i S a m o s t ij-  
n a  U k ra in a !  O ce T o b i C e n tr a ln a  R a d a !  A  u  
P a n a  b u d e s z  k ra is ty ? ” P rz e m a w ia n ie  w  ję z y k u  
u k r a iń s k i m  w  ty m  w y p a d k u  n a jz u p e łn ie j  k o li­
d o w a ło  z o g ó ln ą  te n d e n c y ą  R z ą d u  u k r a iń s k ie g o  
p o d n ie s ie n ia  p o z io m u  u k r a iń s k ie j  k u l tu r y .  —  
U k ra in jiz a c y a  z e w n ę tr z n a  byłe. n a d e r  g w a ł to ­
w n ą ,  n a w e t  u r z ę d n ic y  c e s a rs c y ,  n a w e t  z b a n k r u  
to w a n i  c z a rn o s e c in n i p o lity c y , k tó rz y , ja k  
c z a rn e  m ro w ie  z je c h a l i  s ię  d o  K ijo w a , u c ie k a ­
ją c  od  b o lsz e w ik ó w , s t a r a l i  sdę m ó w ić  u k r a i ń ­
s k im  ję z y k ie m .

J e d n a k ,  że w i lk a  n a t u r a  d o  la s u  c ią g n ie , 
w ię c  z chw iilą, kiediy  ju ż  c a ła  n ie m a l  a d m in i-  
s t r a e y a  p a ń s tw o w a  s k ła d a ła  s ię  p r a w ie  w y łą ­
c z n ie  z  b y ły c h  u r z ę d n ik ó w  p e te r s b u r s k ie ’-), 
p r ą d  u k r a iń s k i  z a c z ą ł pow oła z a n ik a ć ,  a  w  k o ń ­
c u  w  p a ź d z ie r n ik u  z o s ta ł  p ro k la m o w a n y  f e d e ra ­
c y jn y  Z w ią z e k  H e tm a ń s k ie j  U k r a in y  z p rz y ­
s z łą , o c z y w iśc ie  c e sa rsk ą , R o sy ą . Z n o w u  lu d ­
n o ść  m ia s ta  c ie s z y ła  s ię , g łó w n ie  je d n a k  c ie ­
szy li s ię  b a rd z o  R o s y a n ie  i ży d z i. C i o s ta tn i ,  
m im o , że  z a  c z a só w  h e tm a ń s k ic h  ro b il i  n a d ­
z w y c z a jn e  in te r e s a  s p e k u la c y jn e ,  n ie  m o g li j e ­
d n a k  o s ta te c z n ie  p o g o d z ić  s ię  z  m y ś lą ,  a b y  b y ć  
n a  za w sze  o d z ie lo n y m i k o rd o n o m  g ra n ic z n y m  
od  sw o ic h  b r a c i  z R o sy i, z k tó r y m i  ic h  ty le  i n ­
te re s ó w  w sp ó ln y c h  w ią ż e . • (D ok. n a s t.)

( „ T r y b u n a ”). W . J a s tr z ę b ie c ,

End ecka  m ora lność
Za c o  k o lce , a  za  c o  kw iaty?

W  S e jm ie  s ro ż y ł s ię  k s . L u to s ła w s k i  n a ... ża!3'  
d a r m e ry ę .

A ch , bo  ż a n d a r m e r y a  ty m  r a z e m  s p r a w iła  W 
l a  w  W iln ie  n ie m i łą  n ie s p o d z ia n k ę  endecy l 
M ia ła  o n a , w e d le  k s . L „  k tó r y  d o z n a ł  b y ł ^  
n a g łe g o  p rz y p ły w u  w o ln o śc io w e g o , za n ie p o k ^1 
r e w iz y ą  w .le ń s k ą  M a c ie rz  sz k o ln ą . C o p ra w d y  
je ś l i  s ię  n ie  m y lim y , c h o d z iło  t u  n o ta b e n e  
o j a k ą ś  e n d e c k ą  p la c ó w k ę , u lo k o w a n ą  o b o k  j 
c ie rz y . A  p o łó w  s k ła d a ł  s ię  z b ro s z u re k ,  wyuM 
rż a n y c h  w c a le  p rz e jrz y ś c ie  p rz e c iw k o  N ac ze l111 ; 
k o w i p a ń s tw a .

P rz y p o m in a m y  to , j a k o  w s tę p .. .  N iehaW S1'  j 
b o w ie m  „ G a z e ta  W a r s z a w s k a ” n a p i s a ł a  o stf4 
n o ta tk ę  p rz e c iw  ż a n d a r m  e r y i  z w y d z ia łu  J
fe n z y w y  w  W iln ie ,  p . t .  „ C z re z w y c z a jk a ” w i l ^• • ■ 4/ . , ' •    ~ J X- * 77  V U ^
s k a ,  O ile  o p is , p o d a n y  p rz e z  „G az. W a rs z .” Ir* 
śc is ły , b y ło b y  rz e c z ą  o b u rz a ją c ą ,  że  d w u  
n ió w , p r z y g lą d a ją c y c h  s ię  k o n w o jo w i, p r o ^ .  
d z ą c e m u  w ię ź n ió w , b ez  p o w o d u  a re sz to w a n o  
n o c  c a łą  p r z e tr z y m a n o  w  a re s z c ie . . 1

M ó w im y  w c ią ż  „ g d y b y ”, g d y ż  „czrezwyczoJ_
k ą “ w i le ń s k ą  n a z w a li  e n d e c y  ż a n d a rm ó w ,_ - . Af
p ie ro , g d y  ic h  lo k a l  z re w id o w a li ,  a  en d e c y , J3
ty lo k ro tn ie  s tw ie rd z i l i ś m y ,  n ie  k r ę p u ją  s ię
tn io  p ra w d ą , g d y  im  s ię  k to ś  n a ra z i . . .  M ógł 'v;®C.

p rz e s a d z ićic h  in f o r m a to r  w i le ń s k i  g ru b o  
sw o im  o p is ie .

A le  t u  n a s t r ę c z a  się  p y ta n ie ,  kto podsycał Wy 
gćle brutalność w  szeregach żamdarmeryi, & ,, 
p o d n ió s ł  nawet z uznaniem „owacyę k w ia l '^ ^  
urządzoną podsądnym w  procesie —  o ohy^** 
skrytobójcze zamordowanie w  lesie czlonk^ 
bolszewickiego Czerwonego Krzyża? K to  wrod^ y 
z p rz e ja w ó w  z d z ic z e n ia  ro b i ł  d o w ó d  tę ż y z n y  
ro d o w e j czy  sz c z y tn e g o  p a t r y o ty z in u ? K to  ty, 
z n ie p r a w .a ł  i  z n ie p r a w ia  s y s te m a ty c z n ie ?  Z r  
k ic h  n a u k  w y r a s ta ją  m ro c z n e  z b ro d n ie , p1"3 
d z ie rz g a ją c e  w  zbirów- ty c h ,  k tó r z y  s t r a ż ą  
w in n i?  A le  s k o ro  „G az. W a rs z .” z a ję ła  s ię  #
d a r m e r y ą  m o ż e  ze c h c e  n a  c h w ilę  ze w sc h ° $
p rz e rz u c ić  sw ó j w z ro k  n a  z a c h ó d . T a m  clal6̂ , 
o d  f ro n tu  i  „ w y d z ia łu  d e fe n z y w y ” w ile ń s k ie j  
bo  w  S k a lm ie rz y c a c h , p u n k c ie  g ra n ic z n y m  Py 
m ię d z y -  P o ls k ą  a  p a ń s tw e m  p . S e y d y  —  istid® 
j e  k o m o r a ,  p i ln ie  s t r z e ż o n a  p rz e z  ż a n d a r m e tJ '' 
n a  k tó r e j  z a c h o w a n ie  s ię  s k a rż y ła  s ię  b y ła  ul 
d a w n o  w  „ R o b o tn ik u ” o so b a , k tó r a  przechod,®  
ta m  t o r tu r y  rew d zy i g r a n i c z n e j ”.

N a  o d n o ś n ą  n o ta tk ę  „ R o b o tn ik a ” z a re a g o u '3 -, 
w ła d z e  w o jsk o w e  w  P o z n a n iu  w y ja ś n ie n ie m , \  
„ d z ik ie  p r a k ty k i  ż a n d a r m ó w  p o z n a ń s k ic h ”, i . e 
z a ty tu ło w a n ą  b y ła  n o ta tk a  w  „ R o b o tn ik u ”, ri\,
d o ty c z ą  ż a n d a r m e ry i  w o jsk o w e j O k rę g u  g e’p-
P o z n a n iu ,  a lb o w ie m  „ re w iz y ę  c y w iln y c h  o só b * 
S k a lm ie rz y c a c h  w ykonj-w -a żandarmeiya, t ^
krajowa, podległa służbowo b . d z ie ln ic y  P&
s k ie j“, ^

A le  d l a  te j  ż a n d a r m  e ry  t s e y d o w s k ie j en  den­
n ie  z n a la z ła  d o tą d  s łó w  p o tę p ie n ia .

T e ra z  r o z g r y w a  s ię  zn ó w  p r z e d  s ą d e m  
s lc aw y m  e p ilo g  straiszm ej z b ro d n i,  d o k o n a j  
p rz e z  ż a n d a r m ó w  z p o s te r u n k u  w  Ł a p a c h , k w ^  
p o c ią g n ę ła  z a  so b ą  d w ie  o f ia r y  lu d z k ie :  
d z ie c k o  z a b ite g o  r e e m ig r a n ta ,  sa m o b ó jc z o  z ^
p a c z y  g in ą c e j je g o  ż o n y ; z b ro d n i,  k tó r a  po-
g n ę ła  za  sobą. i  d w a  t r u p y  o rg a n iz a to ró w  u1 
d u . y

A le  ta k ie  fa ik ta  — ta k ie  k rw a w e  tragedy®  j, 
e n d e c k ic h  k a p ła n ó w  w  gruście L u to s ła w sk i® , 
n ie  w y p ro w a d z a ją  z ró w n o w a g i;  je g o  w-st,r®9" 
inartomiaisit d o  g łę b i, że  s k o n f is k o w a n o  o b s k u r11 
n a p a s t l iw ą  je g o  b ro s z u rk ę !  .

■■  ^

P R Z E G L Ą D  L IT E R A C K I
„ P r z e d ś w i t”, m ie s ię c z n ik  P P S . N r. 4—5, k w  

c ie ń — m a j.  C e n a  N r. 14 K., 10 m a re k .  Tr®* 
W  p rz e d e d n iu  w a lk  o  w ła d z ę  (M. N ie d z ia łk 3̂ ,  
sk i) . D y k ta t u r a  a  d e m o k ra c y a  (B r. Siiwdik), 
s tw o  p rz y s z ło ś c i  i  p rz y s z ło ś ć  P a ń s tw a  (dr- ' ,  
P ró c h n ik ) ,  L e g e n d a  o  3 M ajia (K- Żywactki), Vnr  
p i ą  S o c y a ln a  (E. S z tu rm  d e  S zitrem ). J a lm h 3 .-,
cfcwo k o ś c ie ln e  a  ś w ie c k a  o p ie k a  sp o łe c z n a
m a r) .  U s tró j  p rz e jś c io w y  p r o d u k c y i  a  
n a ro d o w e  stosu .n ici e k o n o m ic z n e  (Z. Dr©s®y^ 
P rz e g lą d  p o l i ty k i  z a g ra n ic z n e j .  P rz e g lą d  S t y ­
l is ty c z n y . P rz e g lą d  s p r a w  p o ls k ic h .  R u c h  km

Bimralno-oświatowy. l i te ra tu ra  
grafia.

i  S z tu k a .

-0 0 0 - Adwokat Dr, LEON ROSEMSTOGK
otworzył kancelaryę w Bochni, gmac-h poczty'
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Skrytobójcze zamordowanie komunisty
przez żandarmów

i .
W a rs z a w ie  ro z p o c z ą ł s ię  p rz e d  s ą d e m  w o j-  

ĄWym p ro c e s  o z a m o rd o w a n ie  k o m u n is ty  Z b i- 
le w a  F a b ie rk ie w i-c z a  p rz e z  ż a n d a rm ó w  w Ł a- 

^ c h .
AK T  OSKARŻENIA.

j ó l i c y a  " b a b ie rk ie w a c z ó w n a  i  W a c ła w  r a b f e r -  
evńic.z w  p o d a n ia c h , p rz e d s ta w io n y c h  w  s ty -  

,&Jiu  1919 r . N a c z e ln ik o w i P a ń s tw a  i F ro k u r a -  
A p e la c y jn e m u  d o n ie ś li,  że  b r a t  ic h , Z bi- 
F a b ie rk ie w ic z  z a s tr z e lo n y  z o s ta ł  p rz e z  

A k c y o n a ry u sz y  ż a n d a r m  e ry  i  w o jsk o w e j w  Ł a- 
JjAli w ś ró d  o k o lic zn o śc i, k tó r e  w s k a z y w a ły  n a  

' ^ n y ś ia e  za b ó js tw o .
. ś l e d z t w o  występne, p rz e p ro w a d z o n e  p rz e z  N ad - 
l. kcza jną . k o m is y ę  ś le d c z ą , d e le g o w a n ą  n a  m o - 

h c h w a ły  R a d y  M in is tró w  z d n ia  25 s ty c z n ia  
Jń* r., u s ta l i ło  co n a s tę p u je :  A lic y a  F a b ie rk ie -  
r ^ ż ó w n a  z a w ia d o m io n a  z o s ta ła  p rze z  A d o lfa  
f ^A szaw -sk iego-W arsk iego  o a r e s z to w a n iu  w  

j P^Pach p rz e z  ż a n d a r m e ry ę  b r a t a  je j Z b ig n ie w a ,
| u t r ą c a j ą c e g o  z R o sy i. T o w a rz y sz  p o d ró ż y  F a ­
l k i e w i c z a  — M o ty k a  s tw ie rd z ił ,  że Zb. F . po  
^ k o n a n iu  rew azy i o so b is te j p rz e z  ż a n d a r m e ry ę  
(..^ńaiezieniiiu p r z y  n im  d w ó ch  b ro s z u r e k  k o m u -  
jM y c zn y c h , u d a ł  s ię  do  k o m e n d a n tu r y  żanda-r- 
ę ^ fy i i s t a m tą d  ju ż  n ie  p o w ró c ił. B y ło  to  8 s ty -  
yAia. 16-go s ty c z n ia  A lic y a  F ., w ra z  z  ż o n ą  Z bi- 
JpMrwa F „  Z o fią , u d a ły  s ię  do  Laip, gdzije dowj.e- 
.^iały  s ię  o d  p o r. Roy*a o  z n a le z ie n iu  -przez ż a n -  
^ o i ó i w  t r u p a  n ie izn an eg o  m ę ż c z y z n y  w  d n iu  
t'ko s ty c z n ia .  P o  e to sh u m a c y i za ś  z w ło k  p rze - 
, Ailały s ię  o b y d w ie  p a n ie ,  ż® m ę ż c z y z n ą  ty m  
3 1  Zbiignicw  F . D n  a  6 lu te g o  d o k o n a n a  zo- 

s ą d o w o - le k a r s k a  s e k c y a  zw ło k , n a  p o d s ta -  
k tó re j  s tw ie rd z o n o , że Z b ig n ie w  F . z m a r ł  n a  

^ b te k  ś m ie r te ln y c h  p o s trz a ło w y c h  ran . wr g ło - 
k r ó tk ie j  b ro n i p a ln e j .  

e ~ s łs z e  ś le d z tw o  w y k a z a ło , że  o  z n a le z ie n iu  
'Pa z a m e ld o w a li  sz e re g o w c y  W . P ., k tó rz y  w  

z 7 n a  8-go  s ty c z n ia  1919 r . s ta i i n a  w a rc ie  
„ U le g ło ś c i  150 k ro k ó w  o d  r z e k i  N a rw i. S ły sz e li  
v ^ a ł y  j k rz y k :  „O Jez-u, o-la B o g a " . P o  z m ia n ie  
^ t y  z a m e ld o w a li  o te m  k o m end- w a r ty ,  k tó r y  
i y sla ł k i lk u  ż o łn ie rz y  n a  m ie jsc e  w y p a d k u , ce-

&
u s ta le n ia  co zasz ło . W ś ró d  c ie m n o ś c i zn-ałe- 

•p! t r u p a ,  a  w  o d le g ło śc i 5—6 k ro k ó w  k o ż u c h . 
{^Ppa p o ło ż o n o  n a  w ó z  i  o d w ie z io n o  w  s tro n ę

I ^ au d ia n n  B o le s ła w  B u lc h a iro w sk l w id z ia ł  oko- 
lv .kodz. 6-te j w ie rz . 7 s ty c z n ia  w  p o k o ju  rew d- 
> ln y m  w  lo k a lu  E k s p o z y tu ry  ż a -n d a rm e ry i w  
a P ach  Z b ig n ie w a  F., o b o k  k tó re g o  n a  sto le  le - 
î  y p ie n ią d z e , p ie rś c io n e k , c h u s tk a  d o  nosa. i  
Djj1® rze czy , znalezń-on-e p rz y  F . o o d c z a s  re w iz y i 

p -lu tonow ego  ż a -n d a rm e ry i S- B o c h e ń sk ie ­
go' p o k o ju  ws-zedł po r. Ż u k o w sk i i z w ró c ił  
la c*° F  ze -słow am i: p a n  p o je d / ie s z  z p o w ro te m  
^  k ra n ic ę  p rz e z  m o s t. W  p rz y le g ły m  p o k o ju  

^ idom nł s ię  p o d ó w c z a s  p ó r  • G e d ro n o w ic z . 
^  '   ■

Ś w ia d k a m i te j  sc e n y  w  p o k o ju  r e w iz y jn y m  b y l i  
r ó w n ie ż  w a c h m is t r z  ż a n d a r m e ry i  K rz e c z k o w sk i 
i  k a p r .  ża n d . S z a liń sk i,  k tó rz y  w id z ie li  F- w E k s ­
p o z y tu rz e  i  s ły s z e li o w y p ra w ie  „ n a  N iem ców '*, 
w  k tó r e j  m ie li  b r a ć  u d z ia ł :  p o r. Ż u k o w sk i,  p o r . 
G edroinow acz i  B o c h e ń sk i. S z a l iń s k i,  z p o le c e n ia  
G edronow sicza, z a p is a ł  b y ł do  d z ie n n ik a  p-odaw- 
czego  su m ę  80.000 ru b li ,  o d e b ra n y c h  o d  F ., lecz  
p ó ź n ie j G e d ro n o w icz  k a z a ł  m u  w y rw a ć  s tro n ic ę  
z  o d n o ś n ą  n o ta tk ą .  G e d ro n o w ic z  p rz y te m  d o d a ł, 
ż e  piemią-dze o d e b ra n o  u  „ b o lsz e w ik a " , k tó r e m u  
„ s trz e l i  s ię  w  łeb " .

O ko ło  godz . 10-tej z ja w il i  s ię  do  E k s p o z y tu ry , 
w  k tó re j  F . w  d a ls z y m  c ią g u  p rz e b y w a ł, p p o r. 
Ż u k o w sk i, p o r . W ilh e lm  i j a k i ś  p o r . p ie c h o ty . 
W k ró tc e  p rz y b y ł ró w n ie ż  p lu ł .  B o c h e ń s k , z a ło ­
ży ł k o n ia  do b ry c z k i,  p o cz em  o f ic e ro w ie  o d e b ra l i  
F . w s z y s tk ie  c e n n e  rze czy , o d d a l i  S z a l iń s k ie m u  
n a  p rz e c h o w a n ie , s ie d li  w r a z  z F . na. b ry c z k ę  i  
o d je c h a li .  C zęść  rz e c z y  S z a l iń s k i zw ró c ił Ż u k o w ­
s k ie m u , część  ro z d a ł,  część  w y rz u c ił .

T e jże  n o c y  p o d c z a s  p a t r o l i  n o c n e j „ n a  N ie m ­
ców ", j a k  s tw ie rd z a  ro z k a z  d z ie n n y  ek sp . ż a n ­
d a rm . w  Ł a p a c h , p o d  p o r. Ż u k o w s k im  i  p lu t.  
B o c h e ń s k im  z a ła m a ł  s ię  lód- Bocheński utonął. 
Ż uków isk i, j a k  s a m  z e zn a je , po  p ó łg o d z in n y c h  
w ysilka-ch , z d o ła ł s ię  u ra to w  ać .

N a  s k u te k  p o w y ższ y ch  z e z n a ń  p rz e s łu c h a n y  
z o s ta ł  w c h a r a k te r z e  o sk a rż o n e g o  por. W illie im , 
k tó r y  z e z n a ł, że ja k o  k ie ro w n ik  w y d z ia łu  w y ­
w ia d o w c z e g o  w  Ł a p a c h , d o w ie d z ia ł się, że F . m a  
p rz e je ż d ż a ć  p rz e z  Ł a p y . D n ia  7 s ty c z n ia  t k .  9 
wiec,z- s p o tk a ł  s ię  w' r e s ta u r a c y i  z p p o r . Ż u k o w ­
s k im  i  p o r. P iw k ą  i  d o w ie d z ia ł s ię  o d  p p r- Ż u ­
k o w sk ie g o  o  a r e s z to w a n iu  F . i  p o s ta n o w ie n iu  
z a s t r z e le n ia  go, p rz y c z e m  p p o r . Ż u k o w sk i n a d ­
m ie n ił,  że o tr z y m a ł  p o le c e n ie  z F . z a ła tw ić  się, 
p o n ie w a ż  je s t  o n  n ie b e z p ie c z n y m  k o m u n is tą -  
P p o r . Ż u k o w s k i d a le j  o z n a jm ił ,  że za-ra-z p o  k o ­
lą c y !  u d a j e  s ię  do  E k s p o z y tu ry , gdzi-e w s z y s tk o  
ju ż  je-st p rz y g o to w a n e  i że n \a ją  F . w y w ieź ć  za  
N a re w  i  ta m  zab ić . O sk a rż o n y  p o s ta n o w ił  to w a ­
rz y sz y ć  Ż u k o w s k ie m u  do  E k s p o z y tu ry  i o b se r ­
w o w a ć  ja-k to  w sz y s tk o  b ęd z ie  s ię  o d b y w ać . 
P rz y b y w s z y  do E k s p o z y tu ry  po  p ó łn o cy , z a s ta l i  
tiam  śp ią c e g o  F . P o s ta n o w io n o  c ią g n ą ć  lo sy , k to  
m a  F . z-a-s trz e  I-i ć; lo s pa-dt n a  W ilhelm a-. W ó w ­
cz as  Ż u k o w sk i k a z a ł  z a ło ż y ć  k o n ie  do  b ry c z k i, 
k tó r ą  p o w o z ił B o c h e ń sk i.

Z d e c y d o w a n o  F . w y w ie ź ć  za  N a re w  i z a s tr z e ­
l ić  go  w  p o b liż u  n ie m ie c k ic h  p o s te ru n k ó w . W il­
h e lm . Ż u k o w sk i,  B o c h e ń sk i i F a b ie rk ie w jc z  p o ­
je c h a li  k u  N a rw ie  p rz e z  łą k i ,  a  p o r. P iw k o  w ró ­
c ił do  d o m u . P o  d ro d z e , z p o w o d u  tru d n o ś c i  te ­
re n o w y c h , z s ie d l i  z b ry c z k i i  p o sz li k u  N a rw i 
p ie c h o tą . P rz e sz e d łs z y  po lo d z ie  p rz e z  N a re w , u -  
d a li  s ię  b rz e g ie m  rze-ki obok  w-s i U h  o w a  w  k ie ­
r u n k u  w si B o k in ie . P o  d ro d z e  p o r. W ilh e lm  z a ­
d a ł F  p a r ę  p y ta ń ,  m ię d z y  in n e m i, j a k i  łą c z y  go 
s to s u n e k  z L e n in e m  i  T ro c k im  i  o trz y m a w s z y

n a  to  iro n ic z n ą  o d p o w ie d ź  F-, ,-że d a le k o  m u  do  
n ic h * , o d ru c h o w o  w y ją ł  z k ie s z e n i re w o lw e r  
(b ro w n in g ), w z ię ty  w  E k s p o z y tu rz e  Od Ż u k o w ­
sk ie g o  i  z o d le g ło śc i ctkoł-o ło k c ia  p r a w ie  n ie  ce­
lu ją c ,  s t r z e l i ł  F . w  g łow ę. T en  u p a d ł ,  a  po  u p ły ­
w ie  m in u ty  w y d a ł  ję k . W ó w c z a s  p o r . W ilh e lm , 
c h c ą c  s k ró c ić  m u  m ę k i, s t r z e l i ł  do n ie g o  po  r a z  
d ru g i,  p rz y c z e m  p rz y ło ż y ł m u  re w o lw e r  p r a w ie  
do  s a m e j g ło w y ; po  d r u g im  s tr z a le  F . ju ż  n ie  
d a w a ł z n a k u  ży c ia . Z a ra z  p o te m  p p o r. Ż u k o w s k i 
i  B o c h e ń s k i z a c z ę li r ą b a ć  p rz e rę b e l.  W  te m  k to ś  
z a c z ą ł do  n ic h  s tr z e la ć ;  o b a w ia ją c  s ię  n a d e jś c ia  
p o s te ru n k u , p o s ta n o w ili  p rz e jś ć  rz e k ę  i s k ie ro ­
w a ć  s ię  do  Ł ap . W  chw iili, k ie d y  za c z ę to  do  n ic h  
s trz e la ć ,  p o cz ę li p e łz a ć  po lo d z ie . W ó w c za s  p o d  
Ż u k o w s k im  ló d  a ię  z a ła m a ł ,  a  w  p a r ę  s e k u n d  
p ó ź n ie j s ta ło  s ię  to  sa m o  z p o r. W ilh e lm e m . 
P p o r . Ż u k o w s k i i  p o r . W ilh e lm  w y d o s ta li  s ię  z 
t r u d e m  n a  b rzeg , s k ą d  u d a l i  s ię  w  s tro n ę  Bo-kin. 
Co s ię  s ta ło  z  B o c h e ń sk im , p o r . W ilh e lm  n ie  
w ie .

P o r- W ilh e lm , ja k  św ia d c z y  n o ta tk a  u rz ę d o w a  
sę d z ie g o  ś le d cz eg o  (a rk . 299) 19 k w ie tn ia  b r. po­
zbawił się życia wystrzałem z rewolwer u.

D ru g i b e z p o ś re d n i u c z e s tn ik  z a b ó js tw a , p p e r .  
W acław  Żukowski, z e z n a ł, że w  p ie rw s z y c h  
d n ia c h  s ty c z n ia  p lu to n o w y  B o c h e ń s k i z a m e ld o ­
w a ł  m u  o o tr z y m a n iu  od  por- G ie d ro n o w ic z u  t a j ­
n e g o  rozka-zu , że z p o le c e n ia  d -d c y  o d c in k a  
p p u łk .  P a s ła w s k ie g o  m a , w ra-z z n im , w y v d eź ć  
d o k ą d  z e c h c ą  n ie b e z p ie c z n e g o  b o lsz e w ik a , k tó r y  
z n a jd o w a ł s ię  w  E k s p . ż a n d . i  z a s trz e lić .  Pipor. 
Ż u k o w sk i u d a ł  s ię  w te d y  d o  p o r. G icd ronow dcza , 
k tó r y  w ó w c z a s  b y ł z a s tę p c ą  n ie o b e c n e g o  d -c y  
E k sp . ża n d . w  Ł a p a c h , p o r. K o y a  i o tr z y m a ł  od  
n ie g o  t a jn y  ro z k a z , k tó r y  p o c h o d z ił od  p p u łk . 
P a s ła w s k ie g o , b y  p o ta je m n ie  w y w ió z ł z n a n e g o  
k o m u n is tę  F a b ie rk ie w ic z  a  i z g ła d z ił go p rz y  po­
m o c y  lu d z i,  k tó r y c h  s a m  so b ie  w y b ie rze . P p o r . 
Ż u k o w s k i uiwa-żał, że m u s i  ro z k a z  sp e łn ić . P o r. 
G ied rom ow icz  n a d m ie n i ł  n a d to ,  że F . z a b ra n o  
w ię k s z ą  s u m ę  p ie n ię d z y , k tó r e  z łożono  w' D -w ie  
o d c in k a , p rz y c z e m  p p u łk .  P a s ła w s k i  m ia ł  p o ­
w iedzieć, że p ien iąd-ze p rz y d a ły b y  s ię  n-a s k a rb , a  
ta k ie g o  b o ls z e w ik a  n a le ż a ło b y  ro z s trz e la ć .

P o  o t r z y m a n iu  te g o  rozika-zu p-po-r. Ż u k o w s k i 
u d a ł  s ię  do  r e s ta u r a c y i  n-a. k o la c y ę . g d z ie  sp o t-  
k a w s z y  s ię  z por- W ilh e lm e m  i  p o r .  P iw k o , z a k o ­
m u n ik o w a ł  im  o te m . Ci, u sły sza-w szy  to , ośw i-ad 
czy li g o to w o ść  w z ię c ia  u d z ia łu  w  z a s t r z e le n iu  
F . P o  kolaicyi p r z y b y li  do  E k s p o z y tu ry , g d z ie  
z n a jd o w a ł się  F .

Co d o  n a s tę p u ją c y c h  p o te m  w y p a d k ó w  z e z n a ­
n i a  p p o r . Ż u k o w sk ie g o  n ie  ró ż n iły  s ię  o d  z e z n a ń  
per. W ilh e lm a .

P p o r . Ż u k o w sk i d o d a ł, że  u w a ż a ł  za, k o n ie c z n e  
w y k o n a n ie  ro z k a z u  i c h o c ia ż  lo s  p a d ł  n a  p o r . 
W ilh e lm a , to  je d n a k  on  m uis ia ł o so b iśc ie  d o p il­
n o w a ć , b y  ro z k a z  z a s t r z e le n ia  F . z o s ta ł w y k o n a ­
n y . P o  p o w ro c ie  do  Ł a p  Ż u k o w s k i z d a ł z a r a z  
szczeg ó ło w e sipraiw-Otzdiąin-ie p o r . Gied-ronoiw ‘czow i, 
k tó r y  w y ra z i ł  z d z iw ie n ie , że s p r a w a  z o s ta ła  ta k  
g łu p io  z a ła tw io n a  -i że t r u p  F . z o s ta ł n a  b rz e g u  
Co do p ie rś c io n k ó w  p p o r. Ż u k o w s k i w y ja ś n ił ,  że 
w  m y ś l in s t r u k c y i  p o r. G ied rano -w i-eza-/odeb ra ł 
j e  od  S z a liń sk ie g o , c e le m  p r z e s ła n ia  ic h  n a
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^ O N i S Ł A W  P I Ł S U D S K I
jako badacz dalekiego wschodu

(D o k o ń czen ie ), 
tłj ^ k d n lo n y  z  ro b ó t P i łs u d s k i  o p u sz c z a  Ś a- 

i  o tr z y m u je  p o s s d ę  k usto -sza  p r z y  M u- 
T o w a rz y s tw a  d la  Z b a d a n ia  K ra ju  A m u r-  

l*( cgo w e W ła d y w o s to k u , g d z ie  oko io  p ię c iu  
JT zebyw a. S-tąd ju ż  o tr z y m u je  od  ro s. K o m i- 

d la  Z b a d a n ia  Ś r. W s c b . A zy i, p o le ce n ie  u -  
Slę n a  S a c h a l in  d la  z b a d a n ia  G ila k ó w , 

łA. ^  i O ro k ó w . C e lem  te j w y p ra w y  b y ło  n ie - 
t, 0 'z e b ra n ie  m site ryaflów  e tn o g ra f ic z n y c h  in y ch  

i  s p is a n ies s  -Icjj ° r y s ty c z n y c h , p o z n a n ie  ję z y k a
. Aa w a łk a c h  fo n o g ra m u , lecz  i  u ło ż e n ie  sło - 

^  'v ty c h  lu d ó w , j a k  ró w n ie ż  p rz e d m io tó w  
jW ^ Y a łn e j  k u l tu r y  p le m io n  d la  E tn o g ra f ic z -  
t i -  M u z eu m  P io t r a  I  A k a d . U m ie j, w  P e te r s -
^ U‘)-

l a t a  b a w i P i łs u d s k i  n a  S a-cha lin ie . od- 
s 'v e  s to s u n k i  z d a w n y m i n r z y ia c ió łm i.• . . . . . . .

icb Sl? 2 n lm ł i ° szcze %vl?ceJ, ®3-glą i a  g łę b ie j 
^  d u sz y , w  c h w ila c h  w o ln y c h  u czy  d z iec i

, ,° le ,  a  p o z y s k a w sz y  ic h  c .: łk o w ite  z a u fa -  
^  ■

y -^P £ d y cy i W . S ie ro sz e w sk ie g o  i  b a w i z n im

\ ^ t w i a  te m  so b ie  z n a k o m ic ie  p o le c o n ą  m i-  
 ̂ ejjg S a c h a lin  u  p rz y łą c z a  s ię  n a  3 m ie s ią c e

^ k -jj.^ A aw o z d an ie  B. P i łs u d s k ie g o  z k o n m n d e  
ie.i do  A jn ó w  i O ro k ó w  n a  w y s p ie  S a c h a lin  

1903—1905,

n a  w y s p ie  H o fck sjd o  d la  z b o d a n ia , A jn ó w . N ie ­
s te ty !  w o jn a  r o s y js k o - ja p o ń s k a  i je j n a s tę p ­
s tw a  u t r u d n ia ją  w ie lc e  p ra c ę , m u s i  c ią g le  zm ie  
n ia e  m ie js c e  p o b y tu  i w a lc z y ć  z t r u d n o ś ć łe m i  
egzy-stencyi. M a m o-żność p o le p sz y ć  sw e  m a te -  
r j a l n e  poiiożeni-e, a lb o w ie m  p ro p o n o w a n o  m u  
p o s a d ę  r z ą d o w ą  z a rz ą d z a ją c e g o  s z p ita le m  w o j-  
sk o w o -p o lo w y m , lecz, te j n ie  p rz y jm u je .  A  i  w  
p ó ź n ie js z y m  c z a s ie  p o d c z a s  p o b y tu  w  G a lic y i 
w  t r u d n y c h  m era ,z  w a ru n k a c h , lm te r y s ln y c h  
n ie  c h c ia ł p r z y ją ć  ż a d n e j s ta łe j  p ła tn e j  p o sa d y , 
k tó r a  b y  go o d ry w a ła  o d  u lu b io n e g o  ży c ia  w ę ­
d ro w n e g o  i  p r a c  sp o łe c z n y c h . W re sz c ie  n a s tę ­
p u ją  c z a sy  b a rd z o  b u rz liw e , p r a c a  s ta je  się  n ie ­
d o s tę p n a , te m  w ięc e j, że P i łs u d s k i ,  ja k o  w y ­
s ła n n ik  in s ty tu c y i  n a u k o w y c h  r o s y js k ic h  m ó g ł 
fcyc u w a ż a n y  m  a g e n ta ' lu b  s z p ie g a  ro s y js k ie g o  
a  ś y m p a ły e  A jn ó w  i G il,lików po-duzas w o jn y  
b y ły  c a łk o w ic ie  po  s t r o n ie  Ja p o ń cz y k ó w '. N a sz  
p o d ró ż n ik  n ie  z r a ż a  s ię  te m  je-dnak  i  d a le j k e n ­
ty n u u  je  p ra c ę , n ie  p iz y p u sz c z *  ją c , a ż eb y  sze­
rz ą c e  s ię  w ie ś c i o z a ję c iu  p rz e z  J a p o ń c z y k ó w  
S ach a liin u  w o b ec  pc-tę-gi R-osyi m o g ły  s ję  z łśę ić : 
czego  z t a k ą  n ie c ie rp l iw o ś c ią  o c z e k iw a li A jn o - 
w ie . O s ta tn i  c z a s  p o b y tu  n a  S c e h a l in ie  P i  su d - 
©ki p o św ię c a  n a  -szu k an ie  c m e n ta rz y s k  • zb ie ­
r a n ie  z g ro b ó w  k a m ie n i  z n a p i s a m i  i n a  z b ie ­
r a n ie  m aieryailó .w , odn.ciszących s ię  Mo m y ś liw -  
s tw a  i ś w ia ta  zw ie rzęc eg o . Łec-z iu ż  m u  c z a s u  
b r a k u je ,  floto, j a p o ń s k a  w y ła d o w u je  n a  b r z e ­
g a c h  w y sp y , część  R o sy a n , a  z nim i i P i łs u d s k i  
11 i ip c a  1905 r a tu j e  s ię  u c ie c z k ą  n a  s ta tk u ,  o­

s t r z e l iw a n y m  przez, n ie p rz y ja c ió ł  i  w y lą d o w u je  
sz c z ę ś liw ie  n a  b rz e g u  r o s y js k im  o k o ło  N ik o ła -  
je iw ska. P rz y b y w s z y  do M ik o ła je w sk a , ro b i je ­
szcze w y c ie c z k i n a  A m u r  d la  d o p e łn ie n ia  słcu 
w n ik a  b a d a n y c h  lu d ó w , j a k  ró w n ie ż  im t e r y a -  
łó w  e łn o a ra ti i-z n y c h .

T rz e c h le tn i  z a m ie rz o n y  o k re s  p o d ró ż y  n ie  
d a ł  m o ż n o śc i ne-śzem u b a d a c z o w i w y p e łn ie n ia  
te g o . czego  zam ierz-ał, a  p o m ię d z y  in n e m i z ro ­
b ie n ia  p o m ia ró w  a  n  t r e p  o t  i r v '  zn  v  ch  n a  n . ie j-  
so o w y ch  a u to c h to n a c h .  P rz e s z k o d y  w y n ik łe  z 
po .w odu w o jn y  z m n ie js z y ły  w y d a jn o ś ć  p ra c y , a  
b r a k  ś ro d k ó w  i n ie w y g o d y  w p ły n ę ły  n ie k o rz y ­
s tn i e  n a  je s o  z d ro w ie . R e z u l ta te m  je d n a k  te j 
w j  p r a w y  b y ło : z e b ra n ie  z n e r z n r c h  m a te ry a -  
łó’w  e tn o g ra f ic z n y c h  o A jn a c h , G ila k c c h  i  O ro- 
Ica-ch, s p is a n ie  w ie lu  te k s tó w  a j  n o s  K ica i  g ila -  
c k ic h , z a p is a n ie  prze-szło 10 ty s . s łó w  a jn o -  
e k ic h , irrieico m a  ej -gila-ckich j c -ro k sk ich . z e b ra ­
n ie  do  2 ty s .  o k azó w , z ro b ie n ie  o k o ło  SCO zd jęć  
fo to g ra f ic z n y c h  ty p ó w  lu d o w y c h . W  p o d ró ż y  

te j  z ro b ił P i łs u d s k i  p rz e sz ło  2 i  p ó ł ty s . w io r s t  
k o ń m i, s a n ia m i  i k o n n o , p ó ’to r a  ty s ią c a  w io r s t  
łód-ką i p rz e sz ło  ty s :ą-c w io r s t  p-sam i, je le n ia m i  
i  p ie szo , n ie  lic z ą c  p rz e ja z d ó w  s ta tk a m i .  D a lsz e  
p o zo s taw ian ie  w  N ik o ła je w śk ir  s ta ło  s ię  gro-, 
źn e m , w y b u c h ły  b o w ie m  z a b u rz e n ia  w e  \V ła -  
d y w o s to k u  i N ik o ła jew sk -u  i p-ow sial p o p ło c h  
z c b r w y  p o d p ły n ię c ia  f lo ty  ja p o ń s k ie j .  ‘P i ł s u d ­
s k i  u c ie k a  o s ta tn im  s ta tk ie m  o d p ły w a ją c y m  do  
J a p o n ii ,  s k ą d  p r a w ie  po  p ó M o ra ro cz n em  : u ła -  
e tw ie  p rz e z  A m e ry k ę  d o s ta je  s ię  d o  E u ro p y , a
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skatrb n a ro d o w y . P o  k illcu  je d n a k  d n ia c h  n a m y ­
ś li ł  s ię , 1 że  p ie rś c io n k ó w  le p ie j niię w y sy ła ć , b y  
s p r a w a  s ię  n ie  w y d a ła  ,i ta k o w e  z w ró c ił S z a l iń ­
s k ie m u  z  te m , b y  E k s p o z y tu r a  z ro b iła  z n ie m i, 
co chce.

Z e z n a n ia  p p o r . Ż u k o w sk ie g o  w s k a z y w a ły  n a  
to , że  iniicya,ty)wa z a b ó js tw a  p o c h o d z iła  od  p p u łk . 
Paisiaw isk iego  i  że  w  ca łe j te j  s p r a w ie  w y b itn y  
u d z ia ł  b r a ł  p o r . G ied rcn o w icz .

Przegląd spoleczoy
Strejk robotników zakładów wojskowych (wy­

twórczy cli) w Krakowie ro z p o c z ą ł s ię  w e  ś ro d ę  
11 m a ja . R o b o tn ic y  za  p o ś re d n ic tw e m  Z w iąz k u  
m e ta lo w c ó w  p rz e d ło ż y li w  d n iu  5 m a ja  k ra k o w ­
sk ie j g e n e ra ln e j  in te n d a n tu rz e  ż ą d a n ia  re g u la c y i 
p ła c  i a p ro w iz a c y i z te rm in e m  do  10  m a ia . P o ­
n ie w a ż  z a m ia s t  d e f in ity w n e g o  z a ła tw ie n ia  ż ą d a ń  
in te n d a n tu r a  o d p o w ie d z ia ła , że  s p ra w ę  tę  d o ­
p ie ro  p r z e s y ła  m in is te r s tw u  s p ra w  w o jsk o w y c h  
w  W a rsz a w ie  do  ro z s trz y g n ię c ia , ro b o tn ic y , w ie ­
d z ą c  z  p r a k ty k i ,  ż e  s p ra w y  w  te n  sp o só b  t r a ­
k to w a n e  m o g ą  s ię  p rz e c ią g a ć  m ie s ią c a m i, g d y  
g łó d  p o tę g u je  s ię  z  k a ż d ą  g o d z in ą  —  u ch w a lili 
n a  z g ro m a d z e n iu , o d b y te m  w e  w to re k  11 m a ja , 
ro z p o c z ą ć  s tr e jk ,  ce le m  p rz y s p ie s z e n ia  z a ła tw ie ­
n ia  s p ra w y  sw y c h  ż ą d a ń . 1 R o b o tn ic y  z n a jd u ją  
s ię  w  c ię ż k ie m  p o ło ż e n ia  g o sp o d a rc z e m , a  n a  
d e c y z y ę  s tr e jk u  w p ły u ą ły  ty lk o  p o w o d y  n a tu r y  
e k o n o m ic z n e j, z n ie c ie rp liw ie n ie  w y w o ła n e  b ra - ' 
k a m i i g ło d e m .

R o b o tn ic y  p rz e d ło ż y li  in te n d a n tu rz e  n a s tę p u ­
ją c e  ż ą d a n ia :

1. W s z y sc y  p ra c o w n ic y  i p ra c o w n ic e  o trz y ­
m a ją  100-p ro c e n to w e  p o d w y ż k i do  o b e c n ie  o b o ­
w ią z u ją c y c h  p łac . 2. M in im u m  p ła c y  d la  p ra c o ­
w n ik ó w  u k w a lif ik o w a n y c h  b ę d z ie  n iż sz e  o 35 
p r o c e n t  o d  m a k s im u m  p ła cy . 3. Z a  s ty c z e ń  i 
lu ty  1920  r .  d o d a tk i ro d z in n e  z o s ta n ą  w y p ła ­
c o n e  w  n a s tę p u ją c e j  w y so k o śc i; d la  ż o n a ty c h  
2 5 0  m a re k ,  d ia  k a w a le ró w  150 m a re k , za ś  n a  
k a ż d e  d z iec k o  ż y ją c e  w e  w sp ó ln e m  g o sp o d a r­
s tw ie , a  n ie  z a ro b k u ją c e  100 m a re k  m ie s ię c z n ie . 
W y m ie n io n e  d o d a tk i ro d z in n e  w y p ła c o n e  b ę d ą  
w e d łu g  p rz y to c z o n e j w y so k o śc i od  1 m a ja  1920 
n a d a l.  4 . Z a n ie p o b ra n e  d e p u ta ty  d la  c ięż k o  p r a ­
c u ją c y c h  t a k  ro b o tn ic y  ja k  i ro b o tn ic e  o t r z y ­
m a ją  o d sz k o d o w a n ie  w  g o tó w c e  po  300  m a re k  
m ie s ię cz n ie . E k w iw a le n t te n  m a  b y ć  w y p ła c o n y  
z a  5  m ie s ię c y , tj. o d  p a ź d z ie rn ik a  1919 d o  lu ­
te g o  1920. 5 . P o m im o  ż e  w  k a s a c h  d ia  c h o ry c h  
w s z y s c y  p ra c o w n ic y  i p ra c o w n ic e  s ą  u b e z p ie ­
cz e n i, ro d z in y  w y m ie n io n y c h  n ie  s ą  u b e z p ie ­
c z o n e , d la te g o  b a rd z o  c z ę s to  z d a rz a  s ię , że  n a  
w y p a d e k  śm ie rc i g ło w y  d o m u  ro d z in a  p o p a d a  
w  s ta n  b e z  w y jśc ia . D ia te g o  p ro p o n u je  s ię , że  
n a  w y p a d e k  śm ie rc i cz ło n k a  ro d z in y  ta k  p ra c o ­
w n ik  ja k  i p ra c o w n ic a  o trz y m y w a li 1000 m a re k  
n a  p o g rz e b . 6 . D ia  p ra c o w n ik ó w  i p ra c o w n ic  
p rz y  a m u n ie y i w p ro w a d z o n e  z o s ta n ą  d o d a tk i 
p rz y n a jm n ie j w  te j w y so k o śc i, w  ja k ie j  o b e c n ie  
w y p ła c a  s ię  w z a k ła d a c h  p re m ie . 7 . M in is te ry u m  
B praw  w o jsk o w y c h  p rz y jm ie  z o b o w ią z a n ie  b ez­
p o ś re d n ie g o  a p ro w iz o w a n ia  p ra c o w n ik ó w  z a tru -

s itam tąd  p o d ą ż a  d o  P o to k i, łu d z ą c  s ię  n a d z ie ją ,  
że u d a  m u  s ię  d o s ta ć  do u k o c h a n e j  L itw y . N ie ­
s te ty  d o z n a ł  t u  w ie lu  z a w o d o w i ro z c z a ro w a ń . 
W  n a t u r z e  jeg o  b y ła  n ie u s ta ją c a  ż ą d z a  czymu, 
tw o rz e n ia  w c ią ż  czeg o ś n o w eg o . Z  s z e ro k im i 
p la n a m i  o r g a n iz a to r s k im i  z a k ła d a n ia , w c ią ż  
n o w y c h  to w a rz y s tw , m u z e ó w , 'zw ią zk ó w  p r z y ­
był d o  K ra k o w a , n ie  l ic z ą c  s ię  ze  s p o ty k a n e m i 
p rz e sz k o d a m i, n ie  lu b i ł  d łu ż e j s ie d z ą c e j p ra c y  
g a b in e to w e j u c z o n e g o , n ie  o d p o w ia d a ła  o n a  je ­
go  n a tu r z e  p o tr z e b u ją c e j  w c ią ż  n o w y c h  w r a ­
żeń . A b y  d a ć  u jś c ie  m y ś l i  tw ó rc z e j, o rg a n iz u je  
w  K ra k o w ie  K lu b  A n g ie lsk i,  w  Z a k o p a n e m  T o ­
w a rz y s tw o  d la  B a d a n ia  T a t r ,  z a jm u je  s ię  b u ­
d o w ą  g m a c h u  i  w y d a w n ic tw e m  m o ją c e m  b y ć  
je g o  o rg a n e m . W  c ią g u  l a t  k i lk u  m ie s z k a  w  
K ra k o w ie , w e  L w o w ie , to  z n o w u  w  P a r y ż u ,  w  
L o n d y n ie , a  d łu ż sz y  c z a s  p rz e b y w a  w. S z w a jc a -  
ry i .  C iąg n ę ło  go  n a  L itw ę , lecz  s p r a w a  p a s z p o r ­
to w a  s ta n ę ła  te m u  n a  p rz e sz k o d z ie . B y ł zn o ­
w u  cz as , że  o trz y m a w s z y  p ro p o z y c y e  z W la d y -  
w o s to k u  w a h a ł  s ię , ozy  n ie  m a  w ró c ić  n a  d a w ­
n e  sw e  s ta n o w is k o  w  M u z e u m  T o w arzy stw a , 
td la Z b a d a n ia  K r a ju  A m u rs k ie g o .

Ż y c z liw s i m u  lu d z ie  s t a r a l i  s ię  s tw o rz y ć  d ła  
n ie g o  j a k ą ś  n a u k o w ą  p la c ó w k ę  w  K ra k o w ie , 
a b y  m ó g ł ch o ć  część  m a te r y a łó w  z e b ra n y c h  n a  
w s c h o d z ie  o g ło s ić  d r u k ie m . D z ię k i p ro f . J .  R o z­
w a d o w s k ie m u  opracow iam e z o s ta ły  m a te r y a ly  
z e b ra n e  p rz e z  P i łs u d s k ie g o  d o ty c z ą c e  ję z y k a  i 
f o lk lo ru  A jn ó w , in n e  z a ś  n ie  w ie m  g d z  e s ą  i 
Czy ze  ś m ie r c ią  n a s z e g o  e tn o g ra fa  n ic  z a g in ę ły .

d n io n y c h  w  z a k ła d a c h  w o jsk o w y c h . C elem  z a ­
b e z p ie c z e n ia  te j a p ro w iz a c y i m in is te ry u m  s p ra w  
w o jsk o w y c h  p rz y z n a  k r e d y ty ,  b y  u ła tw ić  za ło ­
ż e n ie  w  K ra k o w ie  z w ią zk u , do  k tó re g o  n a le ż e ć  
b ę d ą  w s z y s tk ie  k o n s u m y  w o jsk o w e , a  k tó r y  to  
z w ią z e k  z a o p a try w a ć  b ę d z ie  w  a r ty k u ły  ż y w n o ­
śc io w e  w sz y s tk ie  k o n s u m y  is tn ie ją c e  p rz y  z a ­
k ła d a c h  w o jsk o w y c h . 8 . U zn a n i m ę ż o w ie  z a u fa ­
n ia  w  z a k ła d a c h  w o jsk o w y c h  w  w y k o n y w a n iu  
sw y c h  c z y n n o śc i n ie  b ę d ą  k rę p o w a n i .  M ężom  
z a u fa n ia  w  n a g ły c h  w y p a d k a c h  p rz y s łu g iw a ć  
b ę d z ie  p ra w o  n a ty c h m ia s to w e j ia te rw e n c y i,  za ś  
c e le m  z a ia tw ia n ia  s p ra w  b ie ż ą c y c h  w  k a ż d y m  
z a k ła d z ie  w o jsk o w y m  d o w ó d z tw o  d a n e g o  z a k ła d u  
w y z n a c z y  je d e n  d z ie ń  i g o d z in y  w  ty g o d n iu , 
w  k tó ry m  to  d n iu  p ra c o w n ic y  b ę d ą  m og li w  
z a ż a le n ia m i z g ła s /a ć  s ię  do  m ę żó w  z a u fa n ia , a  
m ę żo w ie  z a u fa n ia  ż y c z e n ia  i z a ż a le n ia  p rz e d k ła ­
d a ć  b ę d ą  d o w ó d z tw u . 9 . W e  w s z y s tk ic h  z a k ła ­
d a c h  w o jsk o w y c h  w p ro w a d z o n o  u r lo p y , je d n a k ż e  
b a rd z o  c z ę s to  ro b o tn ic y  z u r lo p ó w  k o rz y s ta ć  n ie  
m o g ą  z p o w o d u  w ie lk ie j o d le g ło śc i o d  m ie jsc a  
z a m ie s z k a n ia  sw o je j ro d z in y . W o b e c  te g o  n a ­
le ż y  p o c z y n ić  s ta ra n ia ,  że  jeże li p ra c o w n ik  czy  
te ż  p ra c o w n ic a  u d o w o d n i, że  z m u sz o n a  je s t  w y ­
je c h a ć , b y  o trz y m y w a li „d a lek o  id ą c e  u lg i p rz y  
p o d ró ż a c h , tj .  b e z p ła tn y  b ile t ja z d y  k o le ją  III 
k la sy . 10. W y m ie n io n e  p o s tu la ty  o b o w ią z y w a ć  
b ę d ą  w sz y s tk ic h  p ra c o w n ik ó w  w  z a k ła d a c h  w o j­
s k o w y c h  w  M a ło p o lsc e  i n a  Ś lą s k u  C ie sz y ń ­
sk im .

Z sali sądowej
K ra k ó w , 12 m a ja .

Zawodowi włamywacze
W c z o ra j p rz e d  s ą d e m  p rz y s ię g ły c h , w  s ą d z ie  

o k rę g o w y m  k a r n y m  w  K ra k o w ie , o d b y ła  s ię  
r o z p r a w a  p rz e c iw  2 0 - łe tn ie m u  Jó z e fo w i S p y t-  
kowii i  2 0 - le tn ie m u  S ta n is ła w o w i D y b c z y ń sk ie -  
m u , n o to ry c z n y m  z ło d z ie jo m , o s k a rż o n y m  o sze ­
r e g  z b ro d n i k ra d z ie ż y . P rz e w o d n ic z y ł s. s. o . 
W a jd ą ,  w o to w a l '; s . s. o . K ra u s  i  s. s. o. W a r -  
chałjoiwiski, o s k a rż a ł  p r o k u r a to r  d r  S c h w a rz . 
S p y tik a  b r o n i ł  a d w . d r  H o lla n d e r ,  R y b c z y ń sk ie ­
go  a d w . d r  G o ld f in g e r . W  g r u d n iu  1918 r o k u  
p o p e łn io n o  w  K ra k o w ie  w  ró ż n y c h  s t r o n a c h  
m ia s ta  c a ły  sz e re g  ś m ia ły c h  w ie lk ic h  k ra d z ie ż y  
z  w ła m a n ia m i,  do  m ie s z k a ń . P o d  z a r z u te m  ty c h  
w ła m a ń  a r e s z to w a ła  p o l ie y a  S p y tk a  i  D y b o zy ń - 
s k ie g o  o ra z  d w ó ch  je szc ze  ic h  k o leg ó w . B a n d y ­
c i, s ta ją c y  o b e c n ie  p rz e d  s ą d e m  b y li  ju ż  k a r a n i  
k i lk a k r o tn ie ,  a  n a w e t  b e z p o ś re d n io  p r z e d  w ła ­
m a n ia m i  o d s ia d y w a li  k a r ę  w ię z ie n ia , g d y  je ­
d n a k  n a s tą p i ł  p rz e w ró t w  1918 ro k u , t łu m  w d a r ł  
s ię  do w ię z ie ń  i  w y p u ś c i ł  w ię ź n ió w , m ię d z y  
k tó r y m i b y ł S p y te k  i  D y b c z y ń sk i. Z a r a z  po w y j­
ś c iu  z w ię z ie n ia  o b a j ro z p o rz ę li  s w o ją  „z aw o ­
d o w ą  p ra c ę " , t j .  z a c z ę li s ię  w ła m y w a ć  d o  m ie ­
s z k a ń . T ry b u n a ł ,  n a  p o d s ta w ie  w e r d y k tu  s ę ­
d z ió w  p rz y s ię g ły c h , w y d a l  w y ro k , s k a z u ją c y  
Jó z e fa  S p y tk a  n a  i  l a t a ,  S ta n is ła w a  B y b c z y ń -  
s k ie g a  n a  5 l a t  c ię ż k ie g o  w ię z ie n ia .

W  m a r c u  1911 r o k u  u tw o r z o n a  z o s ta ła  w  
K e m . A n tro p . A k a d . U m . o so b n a  S ek cy a  E tn o ­
lo g ic z n a , nia s e k re ta r z a  k tó r e j  p o w o ła n o  P i ł ­
s u d s k ie g o . S e k c y a  z d o ła ła  o d b y ć  w  p ie rw s z e j 
p o ło w ie  w y m ie n io n e g o  r o k u  t r z y  p o s ie d z e n ia , 
n a  k tó r y c h  z a p ro p o n o w a n y  z o s ta ł  sz e re g  s tu -  
d y ó w  i b a d a ń , le cz  u d a ło  s ię  ty lk o  u rz ą d z ić  
w s p ó ln ą  w y c ie c z k ę  do pow . c h rz a n o w sk ie g o  i  
b ie lsk ie g o . N a d c ią g a ją c a  w o jn a  p r z e rw a ła  b ieg  
w s z e lk ic h  p r a c  K om iisyi, r o z p r a s z a ją c  cz ło n k ó w  
po  św ie c ie . P i ł s u d s k i  p rz e z  cza® w o jn y  p rz e b y ­
w a ł  cz as  d łu ż sz y  w  S z w a jc a ry i,  iu  w  o s ta tn i ,  j 
sw e j p ra c y  n a p is a n e j  p o  f r a n c u s k u  p. t .  „ K rz y ­
że  n a  L itw ie " ,  w s p o m in a  L itw ę  ja k o  k r a j  m o ­
g ił i  k rz y ż y  n a s tę p n ie  uda.jo  s ię  d o  P a ry ż a ,  
g d z ie  t r a g ic z n ie  w  s ile  w ie k u , b o  w  52 -o k u  ży- 
c ra  u m ie r a .

W  ż y c iu  w ie lc e  u ro izm ritoonem  i  b u r z l i  vem  
n ie  d a n e m  m u  by ło  z u ż y tk o w a ć  ty c h  bog  . ty c h  
z a d a tk ó w  n a t u r y  j a k ie  p rz y n ió s ł  z so b ą  n a  
św ia t.  P o s ia d a ł  z a p a ł  w y ją tk o w y , r w a ł  s ię  do 
c z y n u , lecz  c ie rn ie  ży c io w e  s ta w a ły  m u  n a  p o ­
p r z e k  d ro g i obok  w a lk i  o b y t. K to  z n a ł b liż e j 
B ro n is ła w a  P i łs u d s k ie g o , te n  z a c h o w a  o n im  
p a m ię ć , ja k o  o c z ło w ie k u  s e rd e c z n y m , u ta le n ­
to w a n y m  z n a tu r y ,  lecz k tó r e m u  w a r u n k i  ży­
ciowe n ie  p o z w o liły  ro z w in ą ć  s ię  w ca łe j p e łn i.  
B y ł om je d n ą  z o f ia r  s y s te m u  rz ą d ó w  z a b o rc z y c h  
s to s o w a n y c h  do n a sz e g o  sp o łe c z e ń s tw a . T rz e b a  
by ło  m ie ć  w ie le  z a d . tk ó w  w ro d z o n y c h  i o d p o r ­
no śc i, a ż eb y  p rz e c h o d z ą c  t a k ie  lo só w  k o le je  n ie  
u p a ś ć  i  p o z o s ta ć  cz ło w ie k ie m .

Plenarne posiedzenie izby 
handiowa-przemysłowej

K raków g 12 m aja-
W c z o ra j o d b y ło  s ię  p le n a r n e  p o s ie d z e n ie  

h a n d lo w o -p rz e in y s ło w e j w  sa li o b ra d  w  Krak,0' 
wTie, w  o b ec n o śc i d e le g a ta  r z ą d u  r .  K o w aiik o " '' 
sk ie g o  i d e le g a ta  m in . h a n d lu  i p rz e m y s łu  r. ^T°' 
w iek i ego .

P o s ie d z e n ie  o tw o rz y ł p r e z y d e n t  Iz b y  p. Ep' 
s te in , s k ła d a ją c  ho łd  a rm ii  p o lsk ie j i N aczelą1' 
k o w i p a ń s tw a  z o k a z y i su k c e só w  o rę ż a  poIsk>e' 
g o  n a  U k ra in ie , n a s tę p n ie  m ó w c a  z a a p e lo "’3 
do  k u p c ó w , rę k o d z ie ln ik ó w  i p rzem ysłow ców
0 p o p a rc ie  p o ży c zk i p a ń s tw o w e j. U chw aloo?’ 
a b y  Iz b a  s u b s k ry b o w a ła  500 .000  M k. N a s tę p 010 
w sp o m n ia ł m ó w ca  o  m e in o ry a le , w n ies iony /3 
d o  S e jm u  w  sp ra w ie  p rz y d z ie le n ia  pow iato*  
rz e sz o w sk ie g o , k ro ś n ie ń s k ie g o , ła ń c u c k ie g o , p rz0” 
w o rs k ie g o  i s trzy ż o w 'sk ieg o  do  w ojew ództw 3 
k ra k o w sk ie g o .

O z n ie s ie n ie  m oraioryum
Z k o le i r e fe ro w a ł d r  B e re ś  s p ra w y  m o ra t0' 

ryum . Izba oświadczyła się w myśl re fe ra tu  z* 
zniesieniem z dniem  1 lipca 1920- cchrony m°faj 
łoryjnej dla jednej czwartej części wierzytelno®5 
przedw ojennej, conajmniej jednak kwoty tysi?®3 
koron. W  k w e s ty i  w y so k o śc i o d s e te k  sąd z i 
iż  n ie  j e s t  rz e c z ą  w s k a z a n ą , a b y  ju ż  p r z y  p>efi 
w sze j ra c ie ,  p ła tn e j  1 iip c a , śc ią g a ć  o d se tk i 
ca łe j w ie rz y te ln o ś c i, le cz  n a le ż a ło b y  śc iąg3*5 
przy ta k ie j r a c ie  k w a r ta ln e j ,  p rz y p a d a ją c ą  n a  
r a t ę  w y so k o ść  o d se te k . N a to m ia s t oświadczył, 
się Izba przeciw zniesieniu ochrony moraioryj®6' 
dla dłużników, należących do warstwy osób o s*3' 
łych dochodach t. j. urzędników. '

Im ie n ie m  p re z y d y u m  p rz e d ło ż y ł s e k re ta rz  ® 
J o s e fe r t  w n io sk i w  sp ra w ie  u z u p e łn ie n ia  sk ła j*3 
k o m is y i iz b o w y c h ,o ra z  w n io sk i w  sp ra w ie  zad#* 
g n ię c ia  p ó łm ilio n o w e j p o ży c zk i w  K a s ie  oszc3' 
m . K ra k o w a .

Projekty u sta w  p od atk ow ych  \  j

N a s tą p ił  r e f e r a t  p re z . E p s te in a  w  sp ra w ie  prC' 
je k tó w  u s ta w  p o d a tk o w y c h . W  o b sz e rn y m  
w o d z ie  p o ru s z y ł m ó w c a  b ra k i, ja k ie  o d n o ś / 3 
p ro je k ty  rz ą d o w e  w y k a z u ją . W  s z c z e g ó ln o ^  
w sp o m in a ł o  te m , że  o b o w ią z e k  o p ła c a n ia  P0’ 
d a tk u  d o c h o d o w e g o  z o s ta ł ro z c ią g n ię ty  ta k ż e  °  
o s o b y  p ra w n ic z e . Z a z n a c z y ł d a le j, iż m in im a3* 
e g z y s te n c y i d la  o só b  f iz y c z n y c h  u s ta n o w io °  
w  m ie jsc o w o śc ia c h  d o  10.000 m ie sz k a ń c ó w  0 
2500  M k ro c z n ie , d o  50 .000  m ie sz k a ń c ó w  K  
3000 M k  ro c z n ie , d o  100 .000  m ie sz k . n a  40°; 
M k, w  m ie jsc o w o śc ia ch  p o n a d  100 .000  m ie ^  l 
5000  M k, k tó r e  to  g ra n ic e  o cz y w iśc ie  są  
nizlcie. T a n ty e m y  p o w y że j 5000  M k  pod leg ł®  
o so b n e j o p ła c ie  w  w y so k o śc i 50  p rc . s ta w k i P*T 
d a tk u  o so b o w e g o  (d o tą d  z a ś  30  p rc . p o b o ró w ' 
W ym iar podatku dochodow ego dla tow arzystw , z°' 
b o w ią z a n y c h  do  p u b lic z n e g o  s k ła d a n ia  r a c h u3 
k ó w , n a le ż y  d o  w ład z  s k a rb o w y c h , d la  in n y 0  ̂
z a ś  p o d a tn ik ó w , do  k o m isy i s z a c u n k o w y c h . K0' 
m is y e  s z a c u n k o w e  m ia n u ,e  w  p o ło w ie  d y re łd 0 
Iz b y  skarD O w ęj z  g ro n a  p o d a tn ik ó w , je d n ą  czW3^  
tą  R a d a  m ie jsk a  w  s ie d z ib ie  k o m isy i, a  ]e^ , 
c z w a r tą  se jm ik , łu b  R a d a  p o d r tk o w a .  W  K®3 
k o w ie  w y b ó r  p o ło w y  cz ło n k ó w  k o m is y i u s k utej 
c z n ia  R a d a  m ie jsk a . P rz e c iw  ta k ie m u  sp o so b y  
w i w y b o ru  k o m isy i n a le ż y  z a p ro te s to w a ć  i , * 
m a g a ć  s ię  u tr z y m a n ia  s t a t u s  q u o .  W  k o ń 0  ̂
o m a w ia ł r e f e r e n t  o b s z e rn ie  p rz e p is  u s ta w y , ^  i 
d le  k to re g o  pracodaw cy są zobow iązani poti9c'\  
podatek dochodowy od pciiorów służbowych sw0|C, 
pracobiorców  ( ro b o tn ik ó w ) w u s ta w o w e j w ysok  
ści p rz y  w y p ła c ie  ty c h  p o b o ró w  i o d sy ła ć  j 
w łaśc iw e j k a s y  p a ń s tw o w e j. W re sz c ie  w sk a z‘ j 
r e f e r e n t  n a  s z e re g  in n y c h  b ra k ó w  i z a k o ń c ^  
r e f e r a t  w u io sk ie m , d o m a g a ją c y m  s ię  p rzęd ło^0, 
n ia  rz ą d o w i m e m o ry a łu , k tó r y b y  o b e jm o "̂3 
w s z y s tk ie  p o ru s z o n e  w  re fe ra c ie  k w e s ty e .

O u ru ch om ien ie  p rzem ysłu  b udo* 
w la n e g o

P o  o ż y w io n e j d y s k u s y i o u ru c h o m ie n iu  Vt%S„ 
m y s łu  b u d o w la n e g o , o ra z  o p rz y s p ie s z e n iu  %VL  
p ła t  p rz e m y s ło w c o m  i rę k o d z ie ln ik o m , z a  ro b °
1 d o s ta w y  u la  b . r z ą d u  a u s try a c k ie g o  w y g i0,3 
r e f e r a t  w ic e p re z y d e n t I z b y  r . P e ro ś  i p rz e d ® 1.  ̂
w ił s z e re g  w n io sk ó w  w  s p ra w ie  p o d n ie s ie 3'.- 
p rz e m y s łu  b u d o w la n e g o  w  M a ło p o lsc e , d a ..

,w  s p ra w ie  z a in a u g u ro w a n ia  s z e ro k ie j a k c y i 3 
tu n k o w e j d la  u ru c h o m ie n ia  p rz e m y s  u  b u d o "0 * j 
l eg o  i za jęcia  bezrobotnych robetniiiów . M ovV<L 
w ezw a ł p re z y d y u m . a b y  o d n o ś n y  m e m o ry a ł 
u a ło  d o  w iad o m o śc i p o - ł w k ra k o w sk ic h  
s p o w o d o w a n ia  w sp ó łn e j a k  y i w ra z  z p reZ'  
u y u m  m ia s ta  u r z ą d u  i  N a c z e ln ik a  pu ń stw a-
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Sprawy kolejowe
R a d c a  B u n d  r e fe ro w a ł s p ra w y  K olejow e. 

P rz e d s ta w ił s p ra w ę  w ę z ła  k ra k o w s k ie g o , o ra z  
b u d o w ę  d w o rc a  o so b o w e g o  w  K ra k o w ie . C elem  
je d n a k  m o ż liw eg o  u le p s z e n ia  s to s u n k ó w  n a  o- 
b e c n y m  d w o rc u  o so b o w y m  p rz y s tą p io n o  w  m ię­
d z y c z a s ie  d o  p e w n y c h  a d a p ta c y i k o sz te m  o k o ło  
2 m ilio n ó w  m a re k . W  ru c h u  o so b o w y m  z a sz ły  
z m ia n y  p o d a n e  ju ż  w  p ra s ie .  W b re w  je d n a k  
d o n ie s ie n io m , z m ia n y  w  r u c h u  ze  Z ac h o d em , 
a  sz cz eg ó ln ie  m ię d z y  K ra k o w e m  a  W ied n ie m  
n a  r a z ie  n ie m a . P o d ję to  s ta ra n ia  o  d r u g ą  p a rę  
p o c ią g ó w  n a  lin ii T a rn ó w -S tró ż e -Z a g ó rz . Co da 
linii Kraków-Warszawa w z g lę d n ie  częśc i je j K ra -  
k ó w -M iech ó w , to  w y jśc ie  je j o d  s t ro n y  z a c h o d ­
n ie j, m ię d z y  d w o rc e m  o so b o w y m , a  to w a ro w y m  
z o s ta ło  u s ta lo n e .  T ra s a  z w ra c a  s ię  n a  w sch ó d , 
p rz e k ra c z a  P rą d n ik  c z e rw o n y , a  z b liż y w sz y  s ię  
do  B ień c zy c , b ie g n ie  d o lin ą  D lu b iu  n a  S iec ie- 
ch o w ie c  w p ro s t  d o  M iechow a.

P o c ią g  d o  R a b k i k u r s u je  o d  1 b m . B e zp o ­
ś re d n ie  p o łą c z e n ie  d o  K ry n ic y  p o c iąg ie m  p o ­
sp ie sz n y m  d ą ż ą c y m  d o  Z a k o p a n e g o , b ęd z ie  n ie ­
b a w e m  re a k ty w o w a n e .

Na polu taryfowem z a z n a c z y ć  n a le ż y  p o ja w ie ­
n ie  s ię  n o w ej o g ó ln o -p o lsk ie j ta r y f y  o so b o w e j 
i  b a g a ż o w e j, k tó r a  w e jść  m a  w  ż y c ie  1 c z e rw c a  
b. r .  P o d w y ż sz o n o  n a tu ra ln ie  c e n y  ja z d y . T a ­
r y f a  to w a ro w a  b e d z ie  te ż  w  p o d o b n y m  s to s u n k u  
p o d w y ż sz o n ą . P o  b a rd z o  o b sz e rn e j d y s k u s y i 
w  s p ra w a c h  k o le jo w y c h  o m a w ia n o  n ie d o m a g a ­
n ia  r u c h u  p o cz to w eg o , te le g ra f ic z n e g o  i  te le fo ­
n ic zn e g o . W k o ń c u  r. Z a w o jsk i p o d n ió s ł d o n io ­
s ło ść  w y z y s k a n ia  z łó ż  to rfo w y c h  w P o lsc e , k tó re  
m o g ą  d o s ta rc z y ć  w  z n a c z n e j ilo śc i o p a łu .

K R O N I K A
K ra k ó w , 10 m a ja .

5Przed koncertem symfonicznym dla robo.
ta lk ó w . Z a m ie sz c z o n y  w  d z is ie js z y m  n u m e rz e  
® rty k u ł „ S u i ta  - U w e r tu ra "  (w ra z  z p r o g ra ­
m e m  s łu ż y  ja k o  p ro ,g ra m  n a  c z w a r tk o w y  k o n ­
c e r t. In n e , o so b n e  p r o g ra m y  d ru k o w a n e  n ie  b ę ­
d ą . N a le ż y  n ą , 'k o n c e r t  w z ię ć  n u m e r  „ N a ­
p rz o d u " .

Z miejskiej komisyi aprcwizacyjnej
W  p o n ie d z ia łe k  10  b. m . o d b y ło  s ię  p ie rw sz e  

P o s ie d z e n ie  n o w o w y b ra n e j m ie jsk ie j k o m is y i 
d p ro w iz a c y jn e j p o d  p rz e w o d n ic tw e m  p r e z y d e n ta  
m . F e d e ro w ic ż a , k tó r y  p o w ita ł n a  w s tę p ie  n o w o  
W y b ra n y ch  cz ło n k ó w  k o m isy i a p ro w iz a c y jn e j 
i p rz e d s ta w ił  p ro g ra m  p ra c , ja k ie  c z e k a ją  ją  
^  n a jb liż sz e j p rz y sz ło śc i. D e le g a t m in is te r s tw a  
ap ro w iz a c y i p . K ru p iń sk i s k re ś i i ł  p ro g ra m  a g e n d  
tw o rz ą c e g o  s ię  k o in is a ry a tu  a p io w iz a c y jn e g o  
d la  m ia s ta  K ra k o w a  ja k o  o r g a n u  m in . ap ro w . 
° r a z  p o d n ió s ł , że  s ta ły  p o c ią g  m ię d z y  G d a ń ­

sk ie m  a  K ra k o w e m  ju ż  je s t  c z y n n y  i w ła śn ie  
9 m a ja  n a d s z e d ł do  K ra k o w a  p ie rw sz y  t r a n s ­
p o r t  5 0  w a g o n ó w  m ą k i, faso li i tłu szc zó w . N a ­
s tę p n ie  d o k o n a n o  w y b o ru  c z ło n k ó w  d o  k o m isy i 
o p a lo w e j, ro zd z ie lc ze j, c e n n ik o w e j i k w a lif ik a ­
c y jn e j d la  p rz y d z ia łu  d o d a tk o w y c h  r a c y i  ż y ­
w n o śc i d la  ro b o tn ik ó w . W  d a lsz y m  c ią g u  p r z y ­
ję ła  k o m is y a  c e n y  m ię sa  w o ło w eg o  n a  42  M k, 
c ie lę ce g o  n a  37 50  M k z a  1 k g , z a ś  co do  ce n  
z a  w ę d lin y  i t łu sz c z e  u c h w a lo n o  n ie  p rz y jm o ­
w ać  d o  z a tw ie rd z a ją c e j w iad o m o śc i e e n n ik a  
p rz e d ło ż o n e g o  p rz e z  m a sa rz y , lecz  z a ją ć  w y ­
c z e k u ją c e  s ta n o w isk o  a ż  d o  ro z s trz y g n ię c ia  
sp ra w y  te j p rz e z  U rz ą d  w a lk i z lic h w ą . D alej 
p o d n ie s io n o  b r a k  i d ro ż y z n ę  m a s ła  w  K ra k o w ie  
i  w ez w a n o  p re z y d y u m  m ia s ta  do  n a w ią z a n ia  
s to s u n k ó w  h a n d lo w y c h  z W a rsz a w ą , g d z ie  c e n a  
m a s ła  j e s t  z n a c z n ie  n iż sz a  i w y n o s i 8 7 ’5t) M k 
za  1 k g . P o  w y c z e rp a n iu  p o rz ą d k u  d z ie n n e g o  
o d b y ło  s ię  p o s ie d z e n ie  k o m is y i c e n n ik o w e j, n a  
k tó re m  u s ta lo n o  n o w e  c e n y  p o tra w  i n a p o i d la  
p rz e d s ię b io rs tw  g o s p o d a rc z o -sz y n k a rs k ic h , a  m ia ­
n o w ic ie  z a sa d n ic z o  u s ta n o w io n o  c e n y  w  m a r ­
k a c h  w  te js a m e j w y so k o śc i, co  d o tą d  w  k ó ro -  
n a c h . W  sz cz eg ó ln o śc i n o w e  c e n y  b ę d ą  w y n o ­
s ić :  k a w a  b ia ła  2*20 M k, k a w a  c z a rn a  1 ‘50 M k, 
h e r b a ta  1 ‘40 M k, s z k la n k a  m le k a  2 M k, je d n o  
ja jk o  2 M k, ro só ł 1 80  M k, z u p a  2 M k, s z tu k a  
m ię s a  12 M k, p ie c z e ń  18 M k. W  c e n a c h  ty c h  
m ie śc i s ię  ju ż  p ro c e n t za  o b s łu g ę . .C e n y  te  
w  re s ta u r a c y a c h  h o te lo w y c h  p o d w y ż sz a ją  s ię  
o  20  p ro c e n t,  w  re s ta u r a c y a c h  d ru g o rz ę d n y c h  
o b n iż a ją  s ię  o  10 p ro c e n t.

Zjazd Rady Konserwatorów w  Krakowie, W
d n ia c h  12, 13 i  14 b m . o d b ę d z ie  s ię  c z w a r ty  
z ja z d  p a ń s tw o w e j R a d y  K o n se rw a to ró w , w  k tó ­
r y m  b io rę , u d z ia ł  z r a m ie n ia  M in is te r s tw a  S z tu ­
k i  i  K u l tu r y  n a s tę p u ją c y  c z ło n k o w ie : P rz e w o ­
d n ic z ą c y  W o jc ie c h o w s k i J a ro s ła w , n a c z e ln ik  
W y d z ia łu  Z a b y tk ó w  i  m u z e ó w , D r  A. L a u te r -  
b ac h , r e f e r e n t  in w e n ta ry z a c je ! , D r  W . S t. T u r-  
c z y ń sk i,  r e f e r e n t  spnaiw m u z e a ln y c h , D r  N. P a j -  
z d e r s k j ,  K o n s e rw a to r  o k rę g u  p o z n a ń sk ie g o , D r 
T. S z y d ło w sk i, K o n s e rw a to r  o k r ę g u  k r a k o w s k ie  
go, J . R e m e r, K o n s e rw a to r  o k rę g u  k ie le c k ie g o , 
D r  J . P io tro w s k i ,  K o n s e rw a to r  o k rę g u  w ło c ła w ­
sk ie g o , K s. J .  R okoiszny, K o n s e rw a to r  o k rę g u  
ra d o m s k ie g o , D r  Z. K o k o w sk i, K o n s e rw a to r  o- 
k r ę g u  p ło c k ie g o , K s. P . Ś led z i e w sk i, K o n s e rw a ­
to r  o k r ę g u  b ia ło s to c k ie g o , W . H u s a r s k i ,  K o n se r­
w a to r  o k r ę g u  s ie d le c k ie g o , J .  R a c ib o rs k i ,  K o n ­
s e r w a to r  o k r ę g u  łó d z k ie g o  o ra z  k i lk u  rz e c z o ­
z n a w c ó w  i  g o śc i. R a d a  K o n s e rw a to ró w  o d b y w a  
z ja z d y  p r z y n a jm n ie j  c z te ry  r a z y  d o  r o k u ,  a. o- 
b r a d u je  n a d  s p o s o b a m i r a c y o n a ln e j  o p ie k i  n a d  
z a b y tk a m i o ra z  ic h  k o n s e rw a c y i  i  w y ra ż a  o p i­
n ie , k tó ro  p o d leg a ją , ro z p o z n a n iu  M in is t r a  S z tu ­
k i  i  K u l tu r y ;  w  sz cz eg ó ln o śc i o p in ie  R . K. o  p r o ­
je k ta c h  p rz e b u d o w y , r e s t a u r a c j i ,  z m ia n y  i  t .  p. 
w a ż n ie js z y c h  g m a c h ó w  k o ś c ie ln y c h  i  św ie c k ic h  
o ra z  o  w sz e lk ic h  s p r a w a c h  do  je j o p in i i  p rz e d ­
s ta w ia n y c h ;  w y ra ż a  o p in ię  w  w y p a d k a c h , k ie d y  
w ła ś c ic ie l  z a b y tk u , w z g lę d n ie  u r z ą d  z a b y tk ie m

z a rz ą d z a ją c y ,  z a p ro te s to w a ł p rz e c iw k o  p ro je k to  
w i  w p is a n ia  z a b y tk u  do  in w e n ta r z a  i  t .  p. Ce­
le m  k i lk u d n io w e g o  z ja z d u  R. K. w  K ra k o w ie  
je s y  m ię d z y  ln n e m i  r o z p a trz e n ie  sp ra w y  r e s ta u -  
r a ć y i  z a m k u  k ró le w s k ie g o  n a  W a w e lu  i  u p o ­
rz ą d k o w a n ie  c a łe g o  w z g ó rz a  z u w z g lę d n ie n ie m  
p r o je k tu  p ro f. S zy  s:zk o - B o h  u  s z a,") s p r a w a  p o m ie ­
sz c z e n ia  z b io ró w  M u z eu m  N a rentow ego o ra z  i n ­
n e  s p ra w y  b eżące .

Na dochód sp row adzenia zwłok J. S łsw Eskiego 
do k raju  o d b y ły  s ię  w e  w sz y s tk ic h  sz k o ła c h  ś r e ­
d n ic h  ż e ń sk ic h  i m ę sk ic h  w  K ra k o w ie  u ro c z y ­
s te  p o ra n k i k u  u c z c z e n iu  w ie lk ie g o  p o e ty . C zy­
s ty  d o ch ó d  z ty c h  p o ra n k ó w  w y n o s i sz eść  t y ­
s ię c y  k o ro n . P o ra n k i  o d b y ły  s ię  s ta ra n ie m  K o- 
m ite tu  sp ro w a d z e n ia  z w ło k  J .  S ło w a c k ie g o  do 
k ra ju ,  k tó re g o  k u r a to r y a t  tw o rz y  K o m ite t „D o ­
m u  m ło d z ie ż y  p o l s k i e j M ł o d z i e ż  p rzygo tow u j®  
s ię  do  u rz ą d z e n ia  z k o ń ce m  m a ja  u ro c z y s te g o  
d n ia  J .  S ło w a c k ie g o . D z ie ń  te n  b ę d z 'e  ro d z a je m  
h o łd u  m ło d z ie ż y  k ra k o w sk ie j d la  w ie lk ie g o  p o e ­
ty ,  a  z a ra z e m  p o w ię k sz y  fu n d u sz , p o tr z e b n y  do  
sp ro w a d z e n ia  zw ło k  J .  S ło w ack ieg o .

Nowe ceny s o l!.  M a g is tra t o g ła sz a , że  z d n ie m  
1 m a ja  p o d w y ż sz y ł p a ń s tw o w y  U rz ą d  z a k u p u  
a r ty k u łó w  p ie rw sz e j p o tr z e b y  (P u z a p p )  c e n y  so li 
w  n a s tę p u ją c y  s p o s ó b :  1) só l b ia ła  I  g a tu n k u :  
a) c e n a  h a r to w n a  320  m a re k  za  100 k g ,, b ) ce ­
n a  d e ta lic z n a  3  70 m a re k  za 1 kg .; 2) só l b o ­
c h e ń s k a :  a )  c e n a  h u r to w n a  262 m a re k  za  100 
k g ., b ) c e n a  d e ta lic z n a  3 m a tk i  z a  1 kg .; 3) só l 
s z a ra  m ie lo n a  II  g a tu n k u :  a )  c e n a  h u r to w n a  
228  m a re k  z a  100 k g ., b ) c e n a  d e ta lic z n a  2 50 
m a re k  z a  1 k g . H u rto w n ic y  i d e ta liś c i o b o w ią ­
z a n i s ą  d o p ła c ić  d y re k e y i s k a rb u  ró ż n ic ę  c e n y  
z a  só l p o s ia d a n ą  n a  sk ła d z ie . Z a m ie s ią c  k w ie ­
c ień  w y d a w a ć  b ę d ą  s k le p y  re jo n o w e  i '  k o n su -  
m y  só l s z a r ą  m ie lo n ą  n a  k u p o n  n r .  81 g ó rn y  
n o w y c h  le g itn a c y i z b io ro w y c h  p o  p o w y ż sz y c h  
c e n a c h  p o  p ó ł kg . n a  o so b ę . P o  o d b ió r  n s y g n a t 
n a  só l z a  k w ie c ie ń  z g ło sz ą  s ię  w łaśc ic ie le  s k le ­
p ó w  re jo n o w y c h  i r e p re z e n ta n c i k o n su m ó w  
w  d n ia c h  14 i 15 b. m . w  b iu rz e  c e n tra ln e m  
m a g is tr a tu  ul. W iś ln a  4.

Zakaz jazdy motorowymi wozami Aleję 3 Maja. 
M a g is tra t o g ła sz a  z a k a z  ja z d y  w sz e lk im i M oto­
ro w y m i w o za m i ( ja k  sa m o c h o d y , m o to c y k le  i h  p .) 
w  c z a s ie  o d  1 m a rc a  d o  1 l is to p a d a  n a  całe] 
A le i 3 M aja  n a  b ło n ia c h , w zd łu ż  P a r k u  d - ra  
J o r d a n a  i  to ru  w y śc ig o w e g o , p o c z ą w sz y  o d  A le i 
Z y g m u n ta  K ra s iń sk ie g o  aż  do  p u n k tu  sk rz y ż o ­
w a n ia  s ię  A lei 3  M aja  z d ro g ą , p ro w a d z ą c ą  do  
Z w ie rz y ń c a  i Ł o b zo w ą . P rz e k ro c z e n ia  p o w y ż­
sz eg o  ro z p o rz ą d z e n ia  k a r a n e  b ę d ą  g rz y w n a m i 
o d  2 d o  200 k o r ., e w e n tu a ln ie  k a r ą  a re s z tu  o d  
6 g o d z in  d o  14  dn i.

Szkoły muzyczne i dramatyczne. N a m ie s tn ic tw o  
re s k ry p te m  z d n ia  22 k w ie tn ia  p o le c iło  m a g i­
s tra to w i ce lem  sp o rz ą d z e n ia  k a ta s t r u  p rz e d ło ż y ć  
w y k a z  is tn ie ją c y c h  w  K ra k o w ie  s z k ó ł m u z y ­
c z n y c h  (fo r te p ia n u , śp ie w u  i g r y  n a  sk rz y p c a c h )  
i d ra m a ty c z n y c h  (d y k c y i, d e k la m a c y i i g r y  sce­
n iczn e j). M a g is tr a t  w zyw ’a  w łaśc ic ie li w z g lę d n ie  
k ie ro w n ik ó w  p o w y ż sz y c h  sz k ó ł, a b y  w  te rm i-

Henryk b a r b u s s e

J A S N O Ś Ć  -
P rz e le w a  s ię  k u  n a m  n ie p o w s trz y m a n ie .  

T y ch  fa l  d o s ta rc z a  h o ry z o n t  n ie u s ta n n ie .  S ły ­
n ą ć  p o d n o sz ą c ą  s ię , n ie p e w n ą , ła g o d n ą  w rz a -  
"'?• W  ic h  ja s k r a w  em  o ś w ie tle n iu  i  p rzy tłu m iło  
^ y ch  b ły s k a c h , p o d o b n e  s ą  z d a le k a  d o  c a łe g o  
^ a s t a  p o d c z a s  w ie c z o rn y c h  u ro c z y s to śc i.

P rz e c iw  o g ro m o w i te g o  s z tu rm u ,  p rz e c iw  o>- 
k roanow i te j  liczb y , n ic  n ie  m o ż n a  p rz e d s ię ­
w ziąć . P o  k a ż d y m  a r m a tn im  w y s tr z a le  spo  
y P z e g a  s ię  ziM iska n ik ło ś ć  k a ż d e g o  u d e rz e n ia .  
/-9.łe to  ż y c ie  z a le w a  p ło m ie ń  i  s ta l  i  zn ó w  z a -  

^ k a  s ię  i  z m ie n ia  j a k  m o rze .
O g n ia !

S te la r n y  g w a łto w n ie . N ie  m a m y  je d n a k  do- 
Tc n a b o jó w . O d k ą d  je s te ś m y  w  p ie rw sz e j l in i i ,  

*es ta n o  c z u w a ć  n a d  ła d u n k ie m  a m u n ic y i  i  
j a s z c z a  w  o s ta tn ic h  d n ia c h ,  w delu  lu d z i  po - 

Wało s ię  częśc io w o  te g o  c ię ż a r u ,  k tó r y  r a n i ł  
a d r a  i  b r z u c h  i  z d z ie ra ł  z n ic h  sk ó rę . Ci, k tó -  

h a d c h o d z ą  n ie  s t r z e la ją ,  i  p o p rz e z  d łu g i, g o ­
j ą c y  k r z a k  n a s z y c h  l in i i ,  w id a ć  j a k  b e a u s ta n -  

UaP ływ ają . z a  w sc h o d u . S ą  c ia sn o  s k u p ie n i  
z to a m i.  Z d a w a ło b y  s ię , że s ą  z c ze p ie n i je d e n  

a r »rgim .

tyro  e P o s łu g u ją  s ię  b ro n ią .  Z a  u z b ro je n ie  m a ją  
0 u ie s k o ń c z o n o ś ć  sw e j lic z b y . P rz y c h o d z ą  

g rz e b a ć  n a s  p o p o d  sw ojem d s to p a m i.
^ e r f  8 6̂ T °w êw  w ia t r u  p rz y n o s i  n a m  z a p a c h  

- B y w iz y e , z b liż a ją c e  s ię  k u  n a m  są  p i j a ­

n e .  U tw ie rd z a m y  s ię  w  te m  i z  p rz e ra ż e n ie m  
m ó w im y  do, s ie b ie :

— S ą  -uppjcspi!;, s ą  u p o je n i!  — k rz y c z y  p r z e j ­
m u ją c y m  g ło se m  cz ło w ie k  s to ją c y  k o ło  m u ie , 
k tó re g o  r a m io n a  w s tr z ą s a n e  są. p rz e z  o d d a w a ­
n e  s tr z a ły .

Z b liż a ją  s ię . J u ż  s ię  ro z ró ż n ia  u r a s ta ją c e  i  o- 
ś w ie tlo n e  d o łe m  n a  zb o czu  p rz e z  b ły s k a w ic z n ą  
z a p o rę  n a s z y c h  s trz a łó w  k s z ta ł ty  ic h  żo łn ie rz y . 
R ó w n o c z e śn ie  s ą  w  p o r z ą d k u  i  w  n ie ła d z ie . S y l­
w e tk i  ic h  s ą  sz ty w n e , o d g a d u je  s ię  z m a r tw ia łe  
tw a r z e ;  m a ją  k a r a b in y  p rz e w ie sz o n e  n a  rz e ­
m ie n ia c h  a  rę c e  ic h  s ą  p ró ż n e . M ogąc  ty lk o  
s ta w ia ć  jedną , n o g ę  p rz e d  d r u g ą ,  id ą  j a k  l u n a ­
ty c y  — a  m o ż n a b y  ta k ż e  m y ś le ć , że to  lu d z ie , 
k tó r z y  ś p ie w a ją .  T a m , w  n a jg ę s ts z e j  m a s ie  n a ­
ja z d u , .a rm a ta  w y b ija  d a le j i le  ch ce , c a łe  m u r y  
i  ż y w e  a r c h i te k tu r y .  N a  s k r a ju  p a d a ją  w y r a ­
ź n ie  o d o so b n io n e  s y lw e tk i  i  g ru p y  z s z e re g ie m  
tw a rz y  j a k  p o c h o d n ie .

T e ra z  ju ż  n a d c h o d z ą  m o ż e  w  o d d a le n iu  p ię ć ­
d z ie s ię c iu  k ro k ó w , d m ią c  n .am  w  tw a r z  o d d e ­
c h e m  e te ru .  N ie  w ie m y  co ro b ić . N ie  m a m y  
w ię c e j n a b o jó w . W  lu fy  z a k ła d a m y  b a g n e ty , 
m a ją c  u sz y  p e łn e  te j n ie o k re ś lo n e j  w rz a w y , w y  
d o b y w a ją c e j s ię  b ez  k o ń c a  z ic h  u s t  i g łu c h e g o  
o d g ło su  n a d c ią g a ją c e j  p o w o d z i.

J a k i ś  k rz y k  rozlega, s ię  z a  n a m i:
— R o zk az , co fać  się!
P o c h y la m y  s ię  i  o p u sz c z a m y  ró w  i y l n e m f  o- 

Iw o ra m i.  J e s te ś m y  n ie l ic z n i ,  m y , k tó r y m  się  
z d a w a ło , że je s t  n a s  m n ó s tw o ; w  n ie d łu g im  
cz a s ie  ró w  o p u s to s z a ł  i  s p in a m y  s ię  na, p a g ó ­
re k , z k tó re g o ś m y  zesz li, z d ą ż a ją c  tu ta j .  P n ie ­
m y  s ię  k u  n a s z y m  75. z a b e z p ie c z o n y m  g rz b ie ­

te m  g ó ry , a  k tó r e  n ie u s ta n n ie  _ g rz m ią . S p in a ­
m y  s ię  n a  lo s  szczęścia, b ez  o s ło n y , p rz e z  n ie p e ­
w n e  d ro g i, p rz e z  pa ism a b ło ta ; b r a k  tu  podkto­
pów . P o d c z a s  te g o  s z a rz e ją c e g o  w y jś c ia  p o d  gó ­
r ę  —  o b ec n ie  je s t  n ie c o  ja ś n ie j ,  j a k  p r z e d  c h w i­
l ą  —  n ie  s t r z e la ją  do  n a s .  G d y b y  d o  nais s tr z e ­
la n o , w y b iło b y  n a s . W s p in a m y  s ię  p o w o ln y m i 
p o d s k o k a m i, d o ry w c zo , bez  tc h u , n ie o g łą d a ją c  
s ię  p o z a  s ie b ie , n a p l e r a n i  s z m e re m  tego z a le w u  
fa l, k tó r e  n.as p ę d z ą  p rz e d  so b ą . W z n o s im y  s ię  
n a  d rż ą c e j p o c h y ło śc i w u lk a n u ,  w y ją c e g o  t a m  
w  g ó rze ; p ró b u je m y  u m k n ą ć  z n a g ie g o  p rz e ­
s tw o rz a  w  n ie s k o ń c z o n y  z m ie rz c h . W ra z  z  na-* 
m i w d z ie ra ją , s ię  ta k ż e  p u s te  b a te ry e ,  k o n ie , o- 
p a r y  i  c a la  t a  n o w o c z e sn a  g ro z a . W z n o s im y  
s ię , s t a r c i  p rz e z  p r z y g n ia ta ją c y  n a s  c ię ż a r , 
z n ie k s z ta łc e n i  p rz e z  w o rk i, p o c h y le n i  i g łu s i  
j a k  z w ie rz ę ta , z o d d e c h e m , p r z e ra d z a ją c y m  s ię  
w p ro s t  w  p rz e c ią g łe  słow o, a  k a ż d y  p rz e  n a ­
p rz ó d  te n  o d w ró t i  je s t  p rz e z e ń  pociągam y.

Z e s z c z y tu  w id z im y  u  n a s z y c h  s tó p  d rż ą c ą , 
n ie p e w n ie  s z e m rz ą c ą  a. o lś n ie w a ją c ą  pow ódź, 
k tó r a  w y p e łn ia ją c  co t j i k o  o p u sz c z o n e  p rz e z  
n a s  ro w y , ju ż  s ię  z n ic h  p rz e le w a . J e d n a k ż e  
n a s z e  oczy  i  u sz y  s k u p ia ją  s ię  g w a łto w n ie  n a  
d w ó c h  b a te ry a e h , p o m ię d z y  k tó r e m i p rz e c h o ­
d z im y , k tó ro  w a lą  w  b e z m ia r  n a c ie ra ją c y c h ,  a  
k tó r y c h  k a ż d o ra z o w e  u d e rz e n ie  p o g rą ż a  s ię  w. 
ży c ie . P rz e ra ź liw o  w id o w is k a  a r ty le r y i  n ie  w y ­
d a ły  m i się  n ig d y  ta k  p a te ty c z ise m i. z  h a ła s e m  
n ie  do z n ie s ie n ia  s z c z e k a ją  i  s k o m lą  lu fy , b ie ­
g n ą c  ta m  i  z p o w ro te m  po  h a m u lc a c h ,  w  poidslc® 
ka-ch z f s n t t tó ly c z a ą  d o k ła d n o ś c ią  i g w ałto w ­
n o śc ią .

(C iąg dalszy  n as tąp ił.
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n ie  d n i 8 -m iu  zg łosili sw e  z a k ła d y  w  m a g is t r a ­
c ie  (W y d z ia ł IV), p o d a ją c  d a tę  i liczb ę  d e k re tu ,  
k tó ry m  ze zw o lo n o  n a  o tw a rc ie  d a n e g o  z a k ła d u , 
tu d z ie ż  w y m ie n ia ją c  w ładzę, k tó ra  w y d a ła  o d ­
n o śn e  z a rz ą d z e n ie .

Na zjazd literatów do W arszaw y w yjechali z K ra­
k ow a pp. Zygm unt S arnecki, F ran ciszek  R aw ita- 
G aw roński, K azim ierz B artoszew icz, M aciej Szu- 
k iew icz, Jó zef W iśniow ski, L udw ik  S tasiak , Ja n  
P ie trzyck i, E w a Ł usk ina , F e rd y n an d  H oesiek , He­
lena W itkow ska, H eiena d ’A bancourt, Józef F lach. 
Z jazd lite ra tó w  odbyw a się —  jak  w iadom o 
oddzieln ie i n ieza leżn ie  od odbyw ającego  się 
w  tychsam ych  dn iach  w  W arszaw ie zjazdu  dzien­
n ikarzy . V

„Pan Poseł" na scenie „B ogateli"  z M ieczysła­
w em  F ren k lem  w  ty tu łow ej roli M acieja Kłosa 
rozpoczn ie  z końcem  m aja se ry ę  w ystępów  zn a­
kom itego  a r ty s ty . W obec liczn ie nap ływ ających  
zg łoszeń  o b ile ty  d y rek cy a  „B agate li"  zaw iadam ia, 
że za raz  po  u s ta le n iu  dni w ystępów  M iecz. F re n ­
kla, k asa  te a tru  rozpoczn ie  sp rzedaż  k a r t w stępu  
dając p ie rw szeństw o  w cześn iej zgłoszonym .

Z teatru „Nowości" k o m u n ik u ją : P ró b y  z „G e­
nera ła  h u za ró w " , o p ere tk i C. M. Z iebrera, dob ie­
gają  do k o ń ca  ta k , że p rem iera  tej now ości od ­
będzie się  w e w to rek  18 m aja. Ta nadzw yczaj 
m elodyjna op ere tk a , w ystaw iona  po raz  p ierw szy  
w  K rakow ie, c ieszy ła się w szędzie za  g ran icą  k o ­
losalnym  sukcesem . Część m u zy czn ą  prow adzi 
now o zaan g ażo w an y  kape lm istrz  Z ygm unt W ichler, 
k tó ry  po p ięcio letn iej niew oli ro sy jsk ie j n iedaw no  
pow rócił do K rakow a.

Zbiórka uliczna w dniach 2 i 3 maja na „D ar 
N arodow y 3 m aja1' dała razem  8 o .260 '96  ko ron  
(56 .182 '67  Mk). Z arząd  g łów ny TSL serdeczn ie  
dzięku je  w szystk im  ofarodaw com .

Zboże do siewu. M agistrat zaw iadam ia , że o tr z y ­
m ał około pół w agonu  jęczm ienia i ow sa do sie­
w u, k tó ry  będzie ro zdz ie lony  m iędzy  p roducen tów  
m ałoro lnych , n ieposiadających  w łasnych  zapasów . 
R eflek tu jący  n a  nabyc ie  m ają zgtosić się w  m agi­
strac ie  (W ydział IIIc, I. p. oficyny  drzw i Nr. 20) 
nąjdWiej do 15 bm . w łącznie z pośw iadczeniem  
zapo trzebow an ia  po tw ierdzonem i p rzez  odnośne 
k o m isarya ty  obw odow e. Zgłoszenia późniejsze 
uw zg lędn iane n ie będą.

Konfiskaty ciastek i masła. P ań stw o w y  u rząd  
w alk i z lichw ą zak w esty o n o w ał u  T łuszczyńsk ie- 
go 500 c iastek  w y p iek an y ch  z m ąki pszennej. 
W dochodzeniach  p rzek o n an o  się, że w łaścicielem  
tejże p iek arn i, a  zarazem  i cu k iern i je s t n ie jak i 
A ugustyn . P o n ad to  p iek arn ia  ta  sp rzed aw ała  cbleb 
po  p ask arsk ich  cenach.

Na ta rg u  skon fiskow ano  8 kg  m asła k tó re  było  
sp rzed aw an e  po pask arsk ich  cenach . M asło roz- 
sp rzedano  m iędzy  publiczność.

Nagła śm ierć . W c zo ra j o  g o d z . 6 p o p o łu d n iu , 
z m a r ł  n a g le  w  R y n k u  g łó w n y m  w  K ra k o w ie  
70 le tn i s ta rz e c  p . H o ffm a n , w ła śc ic ie l z a k ła d u  
ju b ile rsk ie g o  w  S u k ie n n ic a c h  w  ch w ili, g d y  o p u ­
śc iw szy  lo k a l sk le p o w y  z d ą ż a ł d o  m ie sz k a n ia .

Za sprzeniewierzenie 8 ty s ię c y  k o ro n  n a  s z k o ­
d ę  g o s p o d a rz y  A d a m a  B a jtk a  i J a n a  S u m le ta  
z S iec iec h o w ie  (K o n g re s ó w k a ), a re s z to w a n o  L u ­
d w ik a  P ła ż y ń sk ie g o . W y m ie n ie n i g o s p o d a rz e  za  
p o ś re d n ic tw e m  P ła ż y ń s k ie g o  d o s ta rc z y l i  z a rz ą ­
dow i a re s z tó w  z a ło g i w  K ra k o w ie  o k o ło  17 m e ­
tró w  z ie m n ia k ó w , z a  k tó re  P ła ż y ń s k i p o b ra ł 
p ie n ią d z e  i ro z trw o n ił.

Zbiegli z domu rodzicielskiego w Żywcu niele­
tn i c h ło p c y  Z d z is ław  S to c k e r  i S t ru ty ń s k i ,  w  z a ­
m ia rz e  z g ło sz e n ia  s ię  do  a rm ii.

Za k radzieże sklepowe a re s z to w a n o  M ic h a lin ę  
S ab o to w ic z  i J a d w ig ę  K ie la c h ó w n ę ,. k tó r e  u p r a ­
w ia ły  s y s te m a ty c z n ą  k ra d z ie ż  n a  s z k o d ę  M. K u ­
lik o w sk ie j, w łaśc ic ie lk i s k le p u  p rz y  ul. S ła w ­
k o w sk ie j.

A resztow ano S ta n is ła w a  T u s z y ń s k ie g o , la t  25, 
z N o w eg o  S ącza , p e łn ią c e g o  fu n k e y e  u r z ę d n ik a  
m a g is tr a tu  w  P o z n a n iu . T u s z y ń s k i śc ig a n y  b y ł 
p rz e z  k ra k o w s k i o k rę g o w y  s ą d  k a r n y ,  g d y ż  w  
ro k u  z e sz ły m  u s iło w a ł s p rz e d a ć  w  s k le p ie  C y an - 
k ie w ic z a  w  K ra k o w ie  p e w n ą  ilo ść  p rz e d m io tó w  
z ło ty c h  i d ro g ic h  k a m ie n i .  Z a w ia d o m io n a  poli- 
c y a  p o s ta n o w iła  w ó w cza s  z a a re s z to w a ć  T u s z y ń ­
sk ie g o , k tó r y  je d n a k  w  ch w ili w k ro c z e n ia  a g e n ­
tó w  p o lic y i d o  je g o  m ie s z k a n ia  z d o ła ł u m k n ą ć .

Konia maści kasztanowatej p rz y tr z y m a ł w cz o ­
ra j n a d  r a n e m  w  A le i M ick iew icza  p o s te ru n  
k o w y  p o lic y i. K o ń  p ro w a d z o n y  b y ł p rz e z  ja k ie ­
g o ś o so b n ik a , k tó r y  n a  w id o k  p o lie y a n ta  o p u ­
śc ił k o n ia  i z b ie g ł. K o n ia  u lo k o w a n o  w  m ie j­
sk im  z a k ła d z ie  T a la rd a .

D s i i  p r e m i e r a ! ! !
N ajnow sza sen za cy a  chw ili 
„Eclair“ „Eclairi4

Niezwykłe arcydzieło z cyklu awanturniczych
dramatów francu^fah

P R O T E A  III.
(KOBIETA D ETE-T-W E^ )
nadzwyczaj zajmujący dramat detektywiczny 

w 6 częściach.
P rzecu d n e  z d j ę t a  i m is trzo w sk a  g ra  a r ty ­
stów  św ia tow ych  sk ład a ją  się n a  to  n iezw yk łe  

arcydzieło .
P on ad to  Inne obrazy

w Kinoteatrze „SZTUKA"
H otel S a sk i, ulśca św . Jana I. 6 .

Za spekulacyę pieniędzmi a re s z to w a n o  D e b o rę  
B o rn s te in , la t  46 , p r z y  k tó re j  z n a le z io n o  w ie le  
ró ż n e j m o n e ty .

■Wielkie z g ro m a d z e n ie  in d o w e  w  J a ś le  o d b y ­
ło s ię  14 k w ie tn ia .  R ef e r  o w a ł p o se ł to w . S o c h a ­
ck i z W a rs z a w y . M ó w ca  w  d łu ż sz y m  w y w o d z ie  
s c h a r a k te ry z o w a ł  n ie u d o ln e  .rządy  i  w ro g ą  lu ­
d o w i p r a c u ją c e m u  p o lity k ę  o b e c n e g o  r z ą d u .  — 
U c h w a lo n o  re z o lu c y ę  za  p o k o je m .

S k ł a d k i
Na fundusz prasowy „Naprzodu”. Związek rob. przem. 

cliem. Żywiec Mk. 140'—. Komitet SS. L. Mańkowa Mk. 
100.—. Goldstein Ludwik Kraków Mk. 4'—.

KINO „OPIEKA"
UL. ZIELONA 17. TELEFON S!474

N A D E S Ł A N E  
Pu b liczne  ostrzeżen ie  I

D oszło  do  m e j w ia d o m o śc i, że p e w n e  osobnika , 
p o z a  m o im i p le c a m i ro z s z e rz a ją  ro z m a ite , czci 
m o je j u w ła c z a ją c e  w e rsy e , c h c ą c  >w te n  sp o só b  
sz k o d z ić  m o je j e g z y s te n c y i.

Jeże li m a k to ś  do  m n ie  ja k ie ś  p re te n s y e , to  j a ­
s n a  i  p r o s ta  d r o g a  je s t  d o  m n ie , a lb o  d o  s ą d u  
z o tw a r tą , p rz y łb ic ą , a le  rz u c a ć  k a m ie n ie m  c h y ł­
k ie m  z z a  p ło tu , to  l a d a  d u r e ń  p o tr a f i .

W  sw o im  c z a s ie  n ie k tó r e  d z ie n n ik i ,  na s k u te k  
b łę d n y c h  in fo rm a c y i ta k  z w a n y c h  „z n a w c ó w  s to ­
s u n k ó w  m ie js c o w y c h " , w y rz ą d z i ły  m i w ie lk ą  
k rz y w d ę  i je ż e li  d o tą d  n a  n o ta tk i  te  n ie  r e a g o ­
w a łe m , to  t łu m a c z y  s ię  to  te m  ty lk o , że  w o b ec  

. d a n e j  m i s a ty s f a k c j i  s ą d o w e j, d a lsz e  k o m e n ta ­
rz e  b y ły b y  z b y te c z n e , a  p o w tó re  u w a ż a m , że 
k r a j  n a s z , n a s z a  d r o g a  P o lsk a , w a ż n ie js z e  m a  
te ra z  s p r a w y  ja k  z a jm o w a ć  s ię  z a ż a le n ie m  p o ­
k rz y w d z o n e j je d n o s tk i .  — N ie  p o r a  w ięc  d la  
m n ie  je sz c z e  śc ig a ć  o sz c z e rc ó w  i d e n u n e y a n tó w , 
to  je d n a k  m o ż e  d z iś  n ie k tó r y m  k ie lisz k o w y m  
in b  k a w ia r n ia n y m  „ f i la ro m  m o ra ln o ś c i  p u b lic z ­
n e j"  d a je  im p u ls  d ó  ro z s z e r z a n ia  i n t r y g  i p lo te k  
„ n a  u c h o "  p o d  s ło w e m  h o n o r u  i  t. p „  k tó r e  w  
s k u tk a c h  co do  m n ie  z u p e łn ie  c h y b ia ją  ce lu , a l ­
b o w ie m  m a m  z a s z c z y t n a le ż e ć  do  lu d z i  wytrwa, 
łych i żelaznych którzy p ra w d ę  i czystem sumie­
niem stawiają czoło p o d lo c je .

J e ż e li  ś le d z tw o  s ą d a w e , in te rn o w a n ie ,  n ie w o la , 
k rz y w d y  i c ie rp ie n ia ,  ja k ie  p rz e z  s z e re g  l a t  o- 
s ta tn ic h  d o z n a łe m s  k u tk ie m  p o d ło ty  lu b  g łu p o ­
ty  je d n o s te k  „ in te re s o w a n y c h "  n ie  p o t r a f i ły  
m n ie  z ła m a ć , to  św ia d c z y  ty lk o  o m e j ż e la z n e j 
w o li, spełniać swój obowiązek uczciwie wobec 
drogiej nad wszystko O jc z y z n y , wcfeec r isd z in y  i 
społeczeństwa i nie być dla nich ciężarem.

D o te g o  p o m a g a  m i w ie le  lu d z i  s z la c h e tn y c h , 
lu d z i  „ d o b re j w o li" , k tó r z y  m n ie  o c e n ia ją ,  n a  
k tó r y c h  m i ty lk o  za leży  i d la  k tó r y c h  ży w ię  m ą  
w d z ię cz n o ść , d la  in tr y g a n tó w  z a ś . i p ró ż n ia k ó w  
n ie  m a m  n ic  w ięce j — p ró c z  w z g a rd y .

P o n ie w a ż  je d n a k  d la  m n ie  sk o ń c z y ł s ię  te n  
czas , w  k tó r y m  m u s ia łe m  s i ł ą  p o z w o lić  się  te r r o  
ry z o w a ć , r a d z ę  ty m  p a n o m , co to  „ d la  z a b ic ia  
c z a su , w  b r a k u  in n e g o  g o d n ie jsz e g o  z a ję c ia "  za­
g lą d a ć  lu b ią  n a  c u d z e  p o d w ó rk o , n ie  t r a c ić  cz a -

Od wtorku 11 do czwartku 13 kwietnia pierwszorzędny podwójny program :

ł f l * 1'i* ą
w

s u  d a re m n ie , s z u k a ją c  d z iu ry  n a  ca le m  i n ie  
k ła ś ć  p o lc y  d o  o g n ia , bo  m o ż n a  s ię  sp a rz y ć .

D la  m n ie  d z ie ń  m a  „24 g o d z in  p ra c y " , g d y ż  
ty lk o  g o rą c ą  p r a c ą  s k r o m n a  m o ja  je d n o s tk a  
p rz y c z y n ić  s ię  m oże ch o ć b y  c e g ie łk ą  do  b u d o w y  
w ie lk ie g o  g m a c h u  n a s z e j  d ro g ie j w s p a n ia łe j P o l­
sk i,  p r a c u jc ie  ra c z e j w  z g o d z ie  ze m n ą  i b ez  z a ­
z d ro śc i, a  m ile j i  zd ro w ie j w am  b ęd z ie . P o ls k a  
je s t  w ie lk ą  b o g a tą  j. d la  k a ż d e g o  m a  m ie jsce , a le  
p ra c o w a ć  o n ie  p ró ż n o w a ć  i  p lo tk o w a ć  trz e b a !

K raków , d n ia  11 m a ja  192Ó-

JOZEF OLKUSZKIK
handlowy i przemysłowy 

w Krakowie.

T E L E  m m Y
z dnia 11 m aja

Zjazd robotn iczych  
stow arzyszeń  spó łdz ie lczych

Warszawa. (T el. w l. „ N a p rz o d u " ) . Z jazd  r o b o ­
tn ic z y c h  s to w . sp ó łd z ie lcz y ch  z a k o ń c z y ł s ię  ol- 
b rz y m ie m  zwycięstwem uśw iadom ionych żywiołów 
partyjnych PPS n a d  k o m u n is ta m i i n a d  ty m i, 
k tó rz y  p o d  f la g ą  rz e k o m e j b e z p a r ly jn o ś c i ch c ie li 
s to w -rz y s z e n io m  o d e b ra ć  c h a r a k te r  k la so w y . 
K o m u n iśc i ch c ie li p rz e p ro w a d z ić  sw ó j p ro g ra m , 
pod p o rz ą d k u ją c y  s to w a rz y s z e n ia  sp ó łd z ie lcz e  ich  
p a r ty i .

E n e rg ic z n ie  w y s tą p ili  p rz e c iw  te m u  tow-. Za­
remba i p o s . Napiórkowski, w sk a z u ją c  n a  n ie b e z ­
p ie c z e ń s tw o  w y n ik a ją c e  z te j p o lity k i d la  id e i 
sp ó łd z ie lczo śc i. Z n a c z n a  w ię k szo ść  Z ja zd u  sta­
nęła na stanowisku Naczelnego Komitetu PPS 
i  u c h w a liła  je g o  w n io s e k :

„Z jazd  p o d k re ś la  z a w sz e  i w sz ę d z ie , ż e  s to i 
n a  n ie p rz e je d n a n e m  s ta n o w is k u  a n ty k a p ita l i -  
s ty c z n e m  i so lid a ry z u je  s ię  z ru c h e m  re w o lu ­
c y jn y m  p r o le ta r y a tu  m ię d z y n a ro d o w e g o . D ą ż y ­
m y  d o  o b ję c ia  k a ż d e j m ie jsc o w o śc i je d n e m  s to ­
w a rz y s z e n ie m  d la  c a łe g o  p r o le ta r y a tu  b ez  w zg lę ­
d u  n a  ró ż n ic e  p o lity c z n e  i z a w o d o w e " .

O dparcie  w ie lk ich  a takó w  
na lew ym  brzegu D niepru
Warszawa. (P A T ). K o m u n ik a t s z ta b u  g e n e r a l­

n e g o  z d n ia  11 m a ja :
O d r a n a  10 m a ja  ro z g o rz a ła  zacięta walka na 

le w y m  b rz e g u  D n ie p ru . Z e b ra w s z y  w sz y s tk ie  
s iły , k tó ry m  u d a ło  s ię  p rz e p ra w ić  p rz e z  D n ie p r , 
o ra z  w p ro w a d z a ją c  d o  a k c y i n o w e  s iły , ś c ią ­
gnięte p o sp ie sz n ie  z p ó łn o c y  i p o łu d n ia , n ie ­
p rz y ja c ie l po  s iln e m  p rz y g o to w a n iu  a r ty le ry j-  
sk ie m  z niezwykłą fu yą u d e rz y ł  n a  n o w e  n a s z e  
p o z y c y e  u b e z p ie c z a ją c e  d o s tę p y  do  K ijo w a . N ie ­
które p u n k ty  n a  lin ii w a lk i p rz e c h o d z iły  z rąk 
do rąk. W  re z u l ta c ie  je d n a k ż e  n ie u s tę p liw e  n a ­
sz e  w o jsk a  n ie ty lk o  o d p a r ły  w s z y s tk ie  n a ta r c ia  
n ie p rz y ja c ie la , lecz  w  k o u tr a ta k a c h  o zrzuciły go 
do miejscowości Browary, z d o b y w a ją c  p rz y te m  
je d n ą  a r m a tę  z ja sz c z y k a m i i a in u n ic y ą , b io rą c  
d o  n ie w o li d w a  św ie żo  p rz y b y łe  b a ta lio n y  b o l­
sz ew ic k ie . W  w a lk a c h  ty c li  p o le g ł ś m ie rc ią  b o ­
h a t e r s k ą  p o d p o ru c z n ik  Ż a c b a c z e w sk i. N ie p rz y ­
ja c ie ls k ie  s a m o lo ty  o b rz u c iły  m ia s to  b o m b a m i, 
w y rz ą d z a ją c  n ie z n a c z n e  sz k o d y .

N a Polesiu o d d z ia ły  n a s z e  z a ję ły  p rz e p ra w y  
G e rw a ló w  i G o łb o w ie , z a d a ją c  n ie p rz y ja c ie lo w i 
d o tk liw e  s t r a ty  o ra z  z d o b y w a ją c  t r z y  a ta k i  
i w ię k s z ą  ilo ść  b e r l in e k , k a r a b in y  m a sz y n o w e  
i 250  je ń có w . W  te n  s p o só b  o p a n o w a n ą  z o s ta ła  
lin ia  d o ln e j B e re z y n y . P o  o d p a r c ia  k o n tr a ta k ó w  
n ie p rz y ja c ie lsk ic h  n a  p o łu d n ie  o d  R z e c z y c y  z a ­
ję l iś m y  n ie u s z k o d z o n y  m o s t k o le jo w y  n a  D nie- 
pez e . P o z a  te m  o ż y w io n e  w a lk i p o w ie trz n e  o ra z  
p o m y ś ln y m  w y n ik ie m  u w ie ń c z o n e  w y p a d y  n a ­
sz e  n a  o d c in k u  B o ry so w sk iin .

P ie rw s z y  z a s tę p c a  s z e fa  sz ta b u  ie n e ra ln e g o  
K u liń sk i p u ik o w n ik .

Echa 1 Maja
W arszaw a. (T eł. w  „ N a p rz o d u ") . Za p rz y k ła ­

d em  P ło c k a  p o sz e d ł Radem , k tó re g o  R a d a  m ie j­
s k a  u c h w a li ła  u lic ę  W y s o k ą  n a z w a ć  u lic ą  1 M a­
ja .  T a b lic ę  z ią  n a z w ą  ju ż  n a  n a ro ż n y c h  do­
m a c h  te j u lic y  p rz y b ito .

KURACYA
komedya- w 4. aktach peł­
na niewidzianego dotych­
czas na filmie humoru i 
dowcipu. Nadto t i a r n a  
©rchteStó* dramat egzo­

tyczny w 3 aktach.

C a ł y  d o c h ó d  

p r z e z n a c z o n y

na inwalidów
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Z  w yborów  na Ł o tw ie
Warszawa. (T el. w ł. „ N a p rz o d u ") . C h a ra k te ry -  

s ty c z n e m  je s t ,  ż e  —  ja k  d o n o sz ą  p is m a  ło tew - 
sk ig  —  p rz y  w y b o ra c h  d o  k o n s ty tu a n ty  ż o łn ie ­
rz e  ło te w sc y  n ie  g ło so w a li n a  lis tę  w o jsk o w ą , 
ty lk o  na listę socyalistyczną.

Kom iczny w yw iad
Warszawa. (T el. w ł. „ N a p rz o d u " ) . G łó w n y  o r ­

g a n  e n d e c k i „ G a z e ta  W a rs z a w s k a "  z a m ie sz c z a  
w y w ia d  sw e g o  k o r e s p o n d e n ta  p a ry s k ie g o  p a n a  
S m o g o rz e w sk ie g o  z  R o m a n e m  D m o w sk im . W y­
w ia d  p o w ia d a  m ię d z y  in n y m i :  D m o w sk i j e s t  
ta k s a m o  s m u k ły  ja k  p r z e d te m ; m a  ta k ą s a m ą  
c e rę  tw a rz y  i ta k ie s a m e  w y ra z is te  o cz y  j a k  
p rz e d te m . S m o g o rz e w sk i p isz e  o  N im  (p rz ez  
w ie lk ie  N), ż e  n a  z a p y ta n ie ,  co  m y ś li o s p r a ­
w a c h  b ie ż ą c y c h , O n (p rz e z  w ie lk ie  O ) o d p o w ie ­
d z ia ł, ż e  n ic  n ie  p o w ie , b o  n ic  n ie  w ie . O n  
(p rzez  w ie lk ie  O) w k ró tc e  p o je d z ie  d o  Polski- 
a b y  s ię  p o in fo rm o w a ć .

Stosunki polsko-rumuńskie
Warszawa. (P A T ). „ K u r je r  W a rsz a w sk i*  d o ­

n o s i :  Z o s ta ła  z a in ic y o w a n a  a k c y a  d y p lo m a ty ­
c z n a  w  ce lu  z a c ie śn ie n ia  s to s u n k ó w  p o lsk o - ru ­
m u ń sk ic h . O b e c n ie  b a w i w  B u k a re sz c ie  g e n e r a ł  
R o z w ad o w sk i.

Rod iczew  w  W a rsz a w ie
Warszawa. (P A T ). „ K u ry e r  P o ls k i"  d o n o s i: 

Z n a n y  d z ia ła c z  ro s y js k i ,  b y ły  p o se ł d o  c z te re c h  
D u m , c z ło n e k  s tro n n ic tw a  k a d e tó w , p . T e o d o r  
R o d icz ew  b a w i o d  p a r u  d n i w  W a rsz a w ie .

Wielkie dsmosrstrscye w Wiedniu
Wiedeń. (PAT). P a r ty a  aocyaM einokra ty czn a  

u rząd z iła  m asow ą d em onstracyę  za  d an in ą  w o jen ­
ną , p rzeciw ko  w ew n ętrzn e j i m iędzynarodow ej re- 
akcy i i . z a  um iastow ien iem  w iedeńsk ie j poiicyi. 
P a r ty a  k o m u n is ty czn a  odby ła  oddzie lną  dem on- 
stracy ę . Na zg rom adzen iach  ko m u n is ty czn y ch  w y ­
raż a li w szyscy  m ów cy sy m p a ty ę  d la R osyi sow ie­
ckiej, o raz żądali w strzy m an ia  dostaw  w o jennych  
dla Polski.

Masowe fałszerstwa banknotów
Wiedeń. (P A T ). P o iic y i u d a ło  s ię  w y k ry ć  m a ­

sow o  fa łs z o w a n ie  s te m p li b a n k n o tó w . F a łs z e rz e  
o s te m p lo w a li b a n k n o tó w  n a  2 i p ó ł m ilio n a  k o ­
ro n . A re sz to w a n o  tr z y d z ie s to le tn ie g o  c h e m ik a  
i f a b r y k a n ta  H a u s e ra  w ra z  z t r z e m a  w sp ó ln i­
k a m i. Z n a le z io n o  p rz y  n im  o b c ią ż a ją c y  m a te -  
r y a ł  i  p e w n ą  ilo ść  b a n k n o tó w  z fa łs z y w y m  
s te m p le m . H a u s e r  i je d e n  z  je g o  sp ó ln ik ó w  
p rz y z n a li  s ię  do  w in y , p o d c z a s  g d y  trz e j in n i 
sp ó ln ic y  H a u s e ra  n ie  p r z y z n a ją  s ię  d o  u d z ia łu .

K rw a w e  rozruchy w  L ln cu
Wiedeń. (P A T ). B iu ro  k o r . d o n o s i z  L in cu , że  

lic zb a  o f ia r  p r z y  w c z o ra jsz y c h  ro z ru c h a c h  w y ­
n o s i 7 zab itych , m ię d z y  te m i t r z y  k o b ie ty , o ra z  
21 r a n n y c h .  L ic z b a  t a  p ra w d o p o d o b n ie  o k a ż e  
s ię  w yższą. D o c h o d z e n ia  w y k a z a ły , że  p ie rw sz e  
s tr z a ły  p a d ły  ze  s t r o n y  d e m o n s tra n tó w . P o  11 
g o d z . w  n o c y  n ie  za sz ło  n ic  n a d z w y c z a jn e g o . 
K ilk u  p rz y w ó d c ó w  z a m ie sz e k  a re sz to w a n o . O- 
g ło sz o n o  s ta n  w y ją tk o w y .

Międzynarodowa komisya 
pracy

Londyn. (PAT). M iędzynarodow a kom isya p racy , 
k tó ra  odbyła sw oje p ie rw sze  posiedzen ie  w W a­
szyng ton ie  w  lis topadzie , zb ierze  się pow tó rn ie  
W Genui 15 czerw ca . Z aproszen ia  zosta ły  rozesłane  
do w szy s tk ich  ty ch  p ań s tw , k tó re  są cz łonkam i- 
Sałoźycielam i Ligi narodów . K onfe rencya  w aszyng­
to ń sk a  p o stan o w iła  p iz y p n śc ić  do ob rad  tak że  
A ustryę i N iem cy. K ażde p ań stw o  w yśle  4 dele- 
Satów , z k tó ry ch  dw aj m ają rep rezen to w ać  rząd , 
■1 p racodaw ców , 1 p racob io rców .

Tyfiis i  rękach bolszewików
Berlin. (P A T ). „L o k a la n z e ig e r*  d o n o s i z e  źró- 

Qoł p a ry s k ic h , że  b o lsz e w ic y  z a ję li T y fiis .

Knowania monarchistów wigierskich
Lyon. (PAT). B erlińska s ta e y a  rad io te leg ra ficzn a  

^ z e ję ła  depeszę do k sięcia  W ind ischgra lza , ag en ta  
yłego cesa rza  K arola, donoszącą, źe  każdej chw ili 

gotow y je s t ae ro p lan  do w y jazd u  do W ęgier. W in- 
^S eb g ra tz  był w  osta tn ich  czasach  bardzo  czy n n y , 
g ło s i ł  s e ty ę  a rty k u łó w , w  k tó ry ch  s ta ra ł się w y- 
^ Z a ć , że ek seesarz  n ie  p rzy ło ży ł ręk i do dzisiej- 
£® g° s ia n u  W ęgier, a  dalej a tak o w ał 'fiszę  i E a- 
0!yiego.

Sp ra w y  n iem iecko-francusk ie
Paryż. (P A T . R ad io ). L o n d y ń sk i k o re s p o n d e n t  

„ P e t i t  J o u r n a l"  d o n o s i, ż e  ró ż n ic e  p o g lą d ó w  
L lo y d a  G e o rg e a  i  M il łe ra n d a w  sp ra w ie  o d sz k o ­
d o w a n ia  ze  s t r o n y  N iem iec  n ie  s ą  je szc ze  w y ­
ró w n a n e . A n g lia  s to i n a  s ta n o w is k u  o z n a c z e n ia  
ogó lne j su m y , p o d c z a s  g d y  F ra n c y a  ż ą d a  u s ta ­
n o w ie n ia  p ro g re s y w n ie  w z ra s ta ją c y c h  r a t  ro c z ­
n y c h . A rg u m e n ty  r z ą d u  f ra n c u s k ie g o  n ie  z d o ła ­
ły  je sz c z e  p rz e k o n a ć  L lo y d a  G e o rg e a .

Paryż. (P A T ). „ D a ily  M ail" z a p e w n ia , że  r z ą d  
n ie m ie c k i p rz y ją ł  w e z w a n ie  do  w z ię c ia  u d z ia łu  
w  k o n fe re n c y i w  S p a a . R z ąd  n ie m ie c k i z o s ta ł 
z a w ia d o m io n y , że  n a  k o n fe re n c y i m a ją  b y ć  o- 
p ra c o w a n e  n a s tę p u ją c e  k w e s ty e :  N ie w y k o n a n ie  
t r a k t a tu  w e rsa lsk ie g o  ze  s tr o n y  N iem iec , ro z ­
b ro je n ie , d o s ta w a  w ę g la  i  z a p ła ta  k o sz tó w  u tr z y ­
m a n ia  a rm ii o k u p a c y jn e j .  N iem cy  m a ją  s ię  w  k a ­
żd e j z ty c h  s p ra w  w y p o w ied z ieć .

Paryż. (P A T . R ad io ). F ra n c u sk o -n ie m ie c k i s ą d  
ro z je m c z y , k tó r y  w e d łu g  t r a k ta tu  w e rsa lsk ie g o  
m a  ro z s tr z y g a ć  p ry w a tn e  p ra w n ic z e  sp ra w y , w y ­
n ik a ją c e  z  w o jn y  m ię d z y  F ra n c y ą  a  N iem cam i, 
z o s ta ł d e f in i ty w n ie  u tw o rz o n y . J e g o  s ie d z ib ą  
b ę d z ie  P a ry ż .

Lyon. (P A T . R ad io ). W  s p ra w ie  k o n fe re n c y i 
w  S p a a  d o n o sz ą  d z ie n n ik i, że , j a k  s ię  zd a je , 
r z ą d  n ie m ie c k i z re z y g n o w a ł z ż ą d a n ia  o d ro c z e ­
n ia  te j k o n fe re n c y i.  N a  p o rz ą d k u  d z ie n n y m  k o n ­
fe re n c y i b ę d z ie  p rz e d e w s z y s tk ie m  sprawa odszko­
dowań i problem finansowy. P o  odjez 'dzie  d e ie g a -  
tó w  n ie m ie c k ic h  o d b ę d ą  s ię  je sz c z e  p ra w d o p o ­
d o b n ie  d a ls z e  n a r a d y ,  a  m ia n o w ic ie  n a d  sprawą 
rosyjską, k tó r a  w  S a n  R e m o  n ie  m o g ła  b y ć  d e ­
f in ity w n ie  ro z tr z y g n ię tą ,  a  k tó r a  z  p o w o d u  o- 
s ta tn ic h  w y p a d k ó w  n a  f ro n c ie  w sc h o d n im  w e ­
sz ła  w  n o w a  faz ę .

R u ch  s tra jk o w y  w e  F ran cy i
Lyon. (PAT. Radio). G enera lny  zw iązek  p racy  

postanow ił w obec n iepow odzen ia  s tre jk u  ko le jarzy , 
ro b o tn ik ó w  ok rę to w y ch  i gó rn ików  (ktam stw o), 
rozszerzyć strejk ta k że  n a  tram w aje  i ta k sam etry  
w  P a ry ż u  n a  pon iedzia łek . S tre jk  te n  n ie u d a ł 
s ię (?). N a 6000 funkcyO naryuszy  tram w ajow ych  
stre jk o w ało  ty lko  3. T ak sam e try  k u rsu ją  norm al­
n ie (?). P ozatem  sy tu a cy a  s tre jk o w a n ie ty lk o  n ie 
pogorszy ła  się, lecz p rzeciw n ie  po lepszy ła  (?).

Przygotowania do wyboru prezydenta 
w Ameryce

Paryż, (P A T . R a d io ). Z C h ica g o  d o n o sz ą , że  
n a p ły w  d e le g a tó w  n a  n a ro d o w e  z g ro m a d z e n ie  
p a r ty j  r e p u b lik a ń s k ic h , k tó r e  o d b ę d z ie  s ię  w  C h i­
c a g o  w  c z e rw c u , b ę d z ie  ta k  w ie lk i, iż  b ra k n ie  
h o te li i p r y w a tn y c h  m ie sz k a ń . K ie ro w n ic tw o  
p a r ty i  b u d u je  w ie lk ą  lic z b ę  n a m io tó w , w  k tó ­
r y c h  z n a jd z ie  p o m ie sz c z e n ie  p rz y n a jm n ie j 10.000 
o só b . P o w s ta n ie  c a łe  m ia s to  n a m io to w e  z li- 
e z n e m i k a n a iiz o w a n e tn i u licam i. M iasto  to  p o ­
d z ie lo n e  b ę d z ie  n a  o d c in k i, n a z w a n e  w e d łu g  
p o sz c z e g ó ln y c h  s ta n ó w .

Wrzenie w Egipcie
Paryż. (P A T ). „ P e t i t  P a r is ie n *  d o n o s i z L o n ­

d y n u , że  o d  c z a su , g d y  B o n a r  L a w  o św ia d c z y ł 
w  Iz b ie  g m in , iż  r z ą d  a n g ie ls k i n ie m a  z a m ia ru  
w y co fać  w o jsk  z E g ip tu , w z ra s ta  ta m  w rz e n ie  
w ś ró d  ży w io łó w  n a c y o n M is ty c z n y c h , sz c z e g ó ln ie  
m ię d z y  s tu d e n ta m i w  K a iro . P rz e d w c z o ra j w ie ­
c z o re m  d o k o n a n o  zam achu n a  m in is tr a  o św ia ty  
H u sse in a  b e ja , g d y  w ra c a ł  a u Jo m o b iłe m  do d o ­
m u . M in is te r  n ie  z o s ta ł  tr a f io n y , n a to m ia s t  sz o ­
fe r  i  je d e n  zu s tu d e n tó w  zg in ę li.

Sprawy plebiscytowe
Z am achy czesk ie  

C ieszyn. (PA T). W  nocy  z 10 n a  11 bm . w y ­
k o n an o  zam ach  n a  d o k to ra  A dam eckiego, s ta ro s tę  
po lsk iego  p rzy  n ręd z y n a ro d o w e j kom isy i adm in i­
s tracy jn e j w  K arw in ie . Dr. Adamiecki m ieszka sta le  
w  D ąbrow ie i tam  dokonano  zam achu , w rzucając 
do m ieszkan ia  g ra n a t ręczn y , a le  n a  szczęście n ie  
doszło  ho eksp lozy i.

Cieszyn. (PAT). R ugi czesk ie w  P o lsk ie j O stra­
w ie p rzy b ie ra ją  og rom ne rozm iary . W szystk ie  do­
m y po lsk ie obchodzą  bojów ki czesk ie, zo rgan izo ­
w ano pod  n a z w ą  „że laznych  b ry g ad " . W  P olsk ie j 
O straw ie  bojów ki czesk ie zw raca ją  się p rzeciw  
rzem ieśln ikom  i kupcom  polsk im , k tó rzy  są  w ła­
ścicielam i dom ów , są do gm iny  p rzynm eżn i i zw ią­
zani z n ią  w ęzłam i gospodarczy  mi. Ruch te n  ro z ­
p oczą ł, się  w  sobo tę  i trw a  dalej.

—- n  n •—

S E  J M
(Telefonem od korespondenta .Naprzodu*)

Warszawa, 12 maja.
Wczorajsze posiedzenie Sejmu było wielkiem 

zwycięstwem idei ubezpieczania w Kasach cho­
rych. U sta w ę  uchwalono w drugiem czytaniu. 
Wszystkie p o p ra w k i dążące do ograniczenia obo­
wiązku ubezpieczenia odrzucono i w ten sposób 
wszyscy pracujący podlegają ubezpieczeniu. Wpro­
w a d z o n o  wyższe skale ubezpieczeń z tem, że mi­
n is te r s tw o  m o ż e  te skale jeszcze podwyższyć. 
Dalej uchwalono poprawkę, że wydatek Kasy na 
opiekę dia położnic obejmie państwo. Poddanie 
Kas pod dyktaturę lekarzy zostało odrzucone 
przez uchylenie prawa wolnego wyboru lekarzy.

Zaletą nowej ustawy jest ustanowienie jedno­
litego charakteru Kas, co kładzie tamę rozdra­
bnianiu Kas. Obowiązek ubezpieczenia rozciągnięto 
na wszystkie kategorye pracy, a więc także na 
służbę domową, na robotników rolnych i leśnych. 
Dalej ustawa wprowadza świadczenia przymusowa 
Kas fila rodzin członków.

W  b. Galicyi świadczenia dla chorych przedłu­
żono na najmniej 30 tygodni. Ustawa; przerzuca 
w' znacznym stopniu ciężary ubezpieczenia na 
pracodawców, którzy będą płacić trzy piąte, a 
roDotnicy dwie piąte wkładek. Mimo to ubez­
pieczeni zatrzymają większość w zarządzie Kas. 
Usiawa ma wejść w  życie w przeciągu 3 lat, 
gdyż przedtem nie można ubezpieczenia na no­
wych podstawach zorganizować.

Główną zasługę w przeprowadzeniu tej ustawy 
mają tow. posłowie Żuławski i Ziemięcki, który 
zaproponował, aby Sejm zaraz przeprowadził 
trzecie czytanie. W obec sprzeciwu endeków trze­
cie czytanie musiano odłożyć.

Reforma agrarna
Następnie Sejm obradował nad ustawą z lipca 

1919  o reformie agrarnej. Poseł Zawadzki (endek) 
C\wśród okrzyków ludowców przemawiał przema­
wiał przeciw ustawie. Gdy na trybunę wszedł 
minister dla b. zaboru pruskiego Seyda, przy­
witano go okrzykami: do dymisyi!

0 subwencyę dla Uniwersytetu ludowego
Obradowano nad wnioskiem nagłym tow. po­

sła Czapińskiego o udzielenie subwencyi Uni­
wersytetowi ludowemu w Krakowie. Referował 
imieniem komisyi wicemarszałek Osiecki.

T o w . p o se ł Czapiński wskazał na konieczność 
sp o tę g o w a n ia  roboty oświatowej pozaszkolnej 
oraz wskazał na wydatną działalność Uniwer­
sytetu ludowego.

Uchwalono jednogłośnie wniosek wzywający 
rząci o udzielenie subwencyi Uniwersytetowi lu­
dowemu, odpowiednio do jego potrzeb.

Pragmatyka dla urzędników
Rząd wniósł do sejmu projekt ustawy o urzę­

dnikach, zawierający między innymi nową skalę 
płac. Obliczenie pensyi urzędniczej jest wedle 
projektu dość skomplikowane, gdyż pobory skła­
dają się z pensyi stałej i dodatków, obliczonych 
wedle skali ruchomej. Płace są zmienne stoso­
wnie do tego, czy urzędnik jest samotny czy 
żonaty, czy ma małą, średnią lub wielką ro­
dzinę. Projekt przewiduje dodatki w wysokości 
2 i pół proc. za każdy rok służby, a oprócz 
tego 4 proc. za każdy rok studyów, związanych 
ze złożeniem odpowiedniego egzaminu. Projekt 
wogóle idzie w kierunku poprawy płac 0 80 do 
100 proc., zależnie od rangi i sytuacyi rodzinnej.

Komisya konstytucyjna 
obradowała w trzeciem czytaniu nad rozdziałem 
o prawach i obowiązkach obywatelskich.

Ks. Lutosławski postawił wniosek, aby w za­
kładach publicznych (szpitale, więzienia) rząd 
wydał zarządzenia w kierunku uprzystępnienia 
opieki moralnej i pociechy religijnej.

Poseł tow. Daszyński wskazał, że art. 3 kon- 
stytucyi dostatecznie gwarantuje wolność wy­
konywania praktyk religijnych dla każdego w y­
znania. Wniosek ma jawną tendencyę kferykalnę.

Po dłuższej dyskusyi wniosek ks. Lutosław­
skiego został przyjęty.

(PAT) Warszawa, 12 maja.
Na wczorajszem posiedzeniu sejmu uchwa­

lono, iż przy subskrybowaniu polskiej pożyczki 
długoterm<nowej będą przyjmowana austryackie 
pożyczki wojanne oo wysokości 25 proc. sumy 
subskrybowanej.

N astępn ie  uchw alono  w drugiem  czytnniu usta­
wę o kasach chorych. (P iszetny o tem  osobno. 
Przyp, Red.).

Rozprawę nad sp ra w o z d a n ie m  głównego u- 
rz ę d u  z ie m sk ie g o  a reformie rolnej po dyskusyi
OdiOCZOUO,

U c h w a lo n o  w  myśl referatu to w . posła Lie- 
b e r m a n a  u s ta w ę  o uznanie pseudonimów wojsko­
wych.

N a s tę p n e  p o s ie d z e n ie  w piątek.
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S taran iem  Kom isyi ośw iatow ej R ady robotn iczej 
w K rakow ie odbędzie się we czv,/artek 13 maja 
w tea trze  „Bagateli* o godzinie 11 w południe

Koncert symfoniczny
orkiestry Zw iązku m uzyków  p olsk ich  

w  K rakowie 
Program:

1) W agner: „R ienzi“ u w ertu ra .
2) Bizet: „A rlesienne* su ita  w  czterech  częściach.
3) Żeleński: „W  T atrach* .
4) R im skij-K orsakow : „S zeherazada*  su ita  w  cz te­

rech  częściach.
K apelm istrze: Boi. Wallek-Walewski (Nr. 1, 3) 

i Zdzisław Górzyński (Nr. 2 , 4).

B ilety  po 6 i 8 a  loże po 45 Mk do nabycia  
w  Zw iązku sto w arzy szeń  robo tn iczych , u l. D una­

jewski* go 5, II p ., od 6 do 8 w ieczorem .

Przed koncertem symfonicznym dia robotników

S u ita — U w ertu ra
W e czw artek . 13 m a j a  o d b ę d z ie  się  b o d a j że 

p ie rw s z y  r ;aiz w  K ra k o w ie  w  ty c h  ro z m ia ra c h , 
k o n c e r t  p o p u la rn y  'd la  ro b o tn ik ó w , k tó ry  s t a r a  
m iem  k o m is y i o ś w ia to w e j R a d y  ro b o tn ic z e j u- 
r z ą d z a  Z w ią z e k  m u z y k ó w  p o ls k ic h . P ie rw s z y  
r a z  s z e ro k ie  rz e sz e  ro b o tn ik ó w  z n a jd ą  s ię  w o ­
b ec  w ie lk ie j  s z tu k i  m u z y c z n e j sy m fo n ic z n e j. W  
p r o g ra m ie  z n a la z ły  s ię  u tw o ry  z  z a k r e s u  m u ­
z y k i sy m fo n ic z n e j -ale w  fo rm ie  i  n a s t r o ju  p rz e j 
rzy-stym , a b y  n ie z w y k ły c h  s łu c h a c z y  ła tw o  
w p ro w a d z ić  w  z a c z a ro w a n y  ś w ia t  to n ó w .

W  p ro g ra m ie  w p ro w a d z o n o  d w a  u tw o ry  z 
f o rm y  św itow ej i  d w ie  u w e r tu r y .

Co to  je s t  su ita .?
S u i ta  je s t  z b io re m  ta ń c ó w  i  p o p rz e d z a  fo rm ę  

s y m fo n ii.  O c z y w is ta  ta ń c e  w  s u ic ie  n o w o c z e ­
s n e j  są  g łó w n y m  a le  n ie  w y łą c z n y m  e le m e n te m  
tw ó rc z y m  d la  k o n t r a s t u  w p ro w a d z a ją  kom -po-

z y to ,ro w ie  ta k ż e  u tw o r y  n a s tro jo w e . F o rm a  
s u i ty  je s t  c y k lic z n a , to  z n a c z y  s k ła d a  s ię  je d n a  
s u i t a  z k i lk u  cz ęśc i n . p . „ A r le s ie n n e " , i  „Sze- 
h e r u  ’ -.da." k a ż d a  z c z te re c h  cz ęśc i z ło żo n a .

D ru g ą  fo rm ą , j a k ą  s łu c h a c z e  p o z n a ją , b ę d z ie  
U w e r tu ra .  U w e r tu r a  je s t  z w y c z a jn ie  w s tę p e m  
do o p e ry , k tó r y  g r a  o r k ie s t r a  p rz e d  za c z ę c ie m  
p rz e d s ta w ie n ia .  W  u w e r tu r z e  p o m ie sz c z o n e  s ą  
g łó w n e  m y ś l i  m u z y c z n e  a k t u  o p e ro w eg o , k tó ry  
p o  u w e r tu r z e  m a  s ię  o d b y ć .

T a k ą  u w e r tu r ą  b ę d z ie  w ła ś n ie  „R ie u z i" , ty m ­
c z a se m  g d y  „W  T a t r a c h "  b ęd z ie  u w e r tu r ą  k o n ­
c e r to w ą , z n a c z y  to , że  b u d o w a  te g o  u tw o r u  b ę ­
d z ie  t a  s a m a  co u w e r tu r y  o p e ro w e j, ty lk o  że 
„W  T a t r a c h "  je s t  u tw o re m  p rz e z n a c z o n y m  li 
ty lk o  n a  k o n c e r t .

Z e s ta w io n o  w re sz c ie  p ro g ra m  ta k ,  ab y  s łu ­
c h a c z e  m o g li z a z n a jo m ić  s ię  z  tw ó rc z o śc ią  c z te ­
r e c h  w ie lk ic h  n a ro d ó w : 1) p o lsk ie g o , 2) r o s y j­
sk ie g o , 3) f ra n c u s k ie g o  i  4) n ie m ie c k ie g o . M ó­
w iło  s ię  d a w n ie j  w ie le  o te m , że  m u z y k a  je s t  
s z tu k ą  k o sm o p o lity c z n ą , ty m c z a s e m  ta k  n ie  
je s t ;  w 'ż a d n e j  b o w ie m  sz tu c e  n ie  z a z n a c z a  s ię  
ta k  d e c y d u ją c o  W łaśc iw o ść  d a n e g o  n a r o d u  ja k  
w  m u z y c e . A  w ię c  włiaismość m u z y k i  p o lsk ie j
—  m e la n c h o lia ,  l iry z m , s m u te k  m u z y k i r o s y j ­
sk ie j, b ły sk o tliw o ść  b iz a n ty js k a ,  sz e ro k o ść  fra . 
zy  m u z y c z n e j i  p rz e d z iw n a  śp ie w n o ść  — m u ­
z y k i f r a n c u s k ie j  r y tm , żyw ość , w eso ło ść , s ło ń c e
— m u z y k i n ie m ie c k ie j  p o tę g a , g ro za , św ia d o ­
m o ść  m o cy . C z to re j k o m p o z y to ro w i e, k tó r y c h  
d z ie ła  w y k o n a n e  b ę d ą , n a le ż ą  -p raw ie d o  je d n e j 
e p o k i ro m a n ty c z n e j .

W ła d y s ła w  ż e le ń s k i  neisrtor m u z y k i p o lsk ie j 
(m ie sz k a  o b e c n ie  w  K ra k o w ie )  -urodził s ię  w  r . 
1837, je s t  tw ó rc ą  w ie lu  u tw o ró w  do  śp ie w u , 
d w ó c h  s y m fo n ii o-ra-z o p e r : K o n ra d a  W a lle n ro ­
d a , G o p lan y , J a n k a  i S ta re j  b a ś n i.

R im sk  i j -K ot sa l: o w  (1844—1908), R o s y a n in , 
tw ó r c a  sy m fo n ii, p o e m a tó w  sy m fo n ic z n y c h , 
o p e r :  P sk o w ie ra tn k a , N oc m a jo w a , Ś n ie ż y c z k a  
i  S zad k o .

Georges B iz e t (1838— 1875), F ra n c u z ,  tw ó rc a  
s ła w n e j n a  ca ły  ś w ia t  o p e ry  C a rm e n . Ł ‘A rle -  
s ie rn e  su ita ,, b y ła  m aip isana p ie r w o tn e  ja k o  i lu -  
s t r a c y a  m u z y c z n a  do d r a m a tu  D a u d e ta .

Buciki
dziecinne nowe Nr. 30 i 31 
tanio do sprzedania. Oglądać 
można w Dziale Inseratowym 
.Naprzodu* ul. Grodzka 13.

Czeladnicy szewscy
(galanteryjni) znajdą zaraz 
stałe dobrze płatne zajęcie. 

.Trwałość*, Grodzka 13.

Z m i a n a  l o k a l u  S

ta  prawnicze,.JUS“
p r z e n o s ią  s to  z dniem 
15 maja 1920 do nowego 

lokalu
w Rynftu gt. L. 22.

Pokoju
skromnie umeblowanego po­
szukuje solidny rękodzielnik 
w okolicy Krowodrzy. Zgło­
szenia do fabryki czekolady 

ul. Mazowiecka 131.

Płacę
za stare płyty gramofonowe 
albo patefonowe K 5 za szt. 
lub za kilogram połamanych 
K 20. Leopold Huttrer, Kra­

ków, Grodzka 43.
Dnia 30 kwietnia zgubiono 
broszkę, gałązka srebrna wy­
sadzana pereluami bezwarto­
ściowa lecz pamiątkowa. — 

j Uczciwy znalazca raczy od- 
' dać za wynagrodzeniem do 
Administracyi . Naprodu*, ul.

Dunajewskiego 5.

U B R A N I A
z własnych i powierzonych materyałów wykonuje 

po cenach możliwie piv.vstępnvch firma

IHOJTASZ i WOŁKOWICZ
KRAKÓW

Podwale S. Telefon 3346. |>

!! Znakomity krój! Pierwszorzędne wykonanie! %
&

Pierwsza Spółka spoż. Konsum ludowy w Przemyślu
Zarząd pierwszej Spółki spożywczej „Konsum ludowy* 

w Przemyślu zaprasza członków Stow. na

Walne Zgromadzenie
które odbędzie się w niedzielę 16 maja 1920 o godzinie 
3 popoł. w małej sali Domu Robotniczego w Przemyślu 

z następującym porządkiem dziennym:
1. Sprawozdanie z działalności zarządu i Rady nad­

zorczej.
2. Udzielenie absolutoryum.
3. Zmiana §§ 5d, 6, 37 i 35 statutu.
4. Wybór 3 członków Zarządu i 6 członków Rady 

nadzorczej.
5. Wnioski i interpelacye.
W razie braku kompletu odbędzie się drugie Walne 

Zgromadzenie dnia 16 maja o godzinie 4 popoł. w tem 
samem miejscu bez względu na ilość obecnych.

Przewodniczący: Jan Klosz.

Zakład pogrzebowy Onufrego Fiuta
w Krakowie, ul. Grzegórzecka l. 7

zaopatrzony we wszelkiego rodzaju trumny, przybory 
i kompletne i wyprawy dla zmarłych, urządza pogrzeby 
ad najskromniejszych do najokazalszych, załatwia wszel­
kie formalności, przeprowadza ekshumacye i przewozi 
zwłoki do wszystkich miejscowości po cenach umiarko­
wanych i przystępnych. Poleca się Szan. Publiczności.

Uurffr i iitin .ihi -Ai» Sli ifm rit- A, wfibi ii*ft rfn i if*-. Iilt. .fil i~W itk dfi ,rf
Od 1 marca wychodzi

s,0M S K0BSET PRA CU JĄ CYCH "
dwutygodnik, organ PPS. poświęcony interesom kobiet pracujących. 

Warunki premimoraiy:
Miesięcznie Mk 2-— K 2’S0
Kwartalnie Mk 6'— K 8-40
Rocznie Mk 24'— K 33 60
hoHter pojedynczy Mk i*— K P40

Adres Redakoyi i Administr.: Warszawa, Warecka 7, I. P,

R y s z a rd  W a g n e r  (1813— 1883) N ie m ie c  s ła w n y  
r e f o rm a to r  d r a m a tu  m uzyczneigo. R ie n z i u w e r ­
t u r a  do o p e ry , w y s ta w io n e j p o  r a z  p ie rw sz y  w  
r . 1842, n o s i  c e c h y  tw ó rc z o śc i W a g n e ra  z  -pierw ­
szej epok i — re w o lu c y jn e j .  W a g n e r  je s t  tw ó r ­
c ą  14 o p er.

P rz e z  t e  k i lk a  s łó w  o b ja ś n ie n ia  p ra g n ą łe m  
z w ró c ić  u w a g ę  n a  p e w n e  szczeg ó ły  ty c h  w-szyst 
k ic h , k tó rz y  po  r a z  p ie rw s z y  z n a jd ą  s ię  n a  
c z w a r tk o w y m  k o n c e rc ie  sy m fo n ic z n y m .

B c łe s ła w  R a c z y ń sk i.

Teatr I łu .  Jcl. Słowackiego.
ś r o d a :  „ P a n  p o se ł"  k o m . 3 a k t .  M. F i ja łk o w ­

sk ie g o .
C z w a r te k  p o p o ł.: ,,C iem n e  s iły "  G ra b iń sk ie g o , 

w ie c z o re m : „ P a n  p o se ł"  F ija łk o w s k ie g o .
P ią te k :  „ P a n  p o se ł"  F ija łk o w s k ie g o .
S o b o ta : „ P a n  p o se ł"  F ija łk o w s k ie g o .
N ie d z ie la : „ P o n a d  śn ie g "  Ż e ro m sk ie g o .
N ie d z ie la : „ P a n  p o se ł"  F ija łk o w s k ie g o .

T e a t r  „ B a g a te la "
Ś ro d a : „ Z a k o c h a n i" .
C z w a r te k : „ Z a k o c h a n i" .
P ią te k :  „ Z a k o c h a n i" .
Sobota.: P o p o łu d n iu :  „ J a ś  i M a łg o s ia " .
S o b o ta : W ie c z o re m : „Zako-eham i".
N ie d z ie la : o godz. 11 p rz e d p o łu d n ie m  IX  k o n c e r t  

sy m fo n ic z n y  — p o p o łu d n iu :  „ T w a rz  i m a ­
sk a "  — w ie c z o re m  „ Z a k o c h a n i" .

Operetka w Nowościach.
Ś ro d a : „S y b iłla " .
C z w a r te k : P o p o łu d n iu :  „ S y b illa "  —  w ie c z o re m : 

„ C n o tliw a  Z u z a n n a " .
P ią te k :  „ M a n e w ry  je s ie n n e " .
S o b o ta : „ S y b illa " .
N ie d z ie la : P o p o łu d n iu :  „ S y b illa "  — w ie c z o re m : 

„ T a rg  a a  d z ie w c z ę ta " .

Kollegium wykładów naukowych. Rynek gł- 
L in ia  A —3 .  L 33.

P ią te k :  D r. H en . E lzenber-g: R a b in d r a n a th  Ta- 
g o re  (I C z ło w iek  i życ ie).

S o b o ta : p ro f. D r. Józ- R e is s : P uocpM : B u t te r f ly  
(z i lu s t r .  muz-)-'

G U H Y  BO  W Y C IE R & N IJl
8 RAOYRKK SZKOLNYCH,

P i e r w s z e j  j a k o ś c i !  
£  m a r k a  z a s t f i e i o i ! ^

Dostarcza tyiżo hurtownie. 
Pierwsza krajowa f a b r y k a  
wyrobów gumowych i chemicznych

M .  S P 1 R A .
KfiAKÓW-POBGÓRZE. Plac Serkcwskiego 5. 

Należy baczną zwracać uwagę na markę ochronną.

l e e a e a t

Koniczynę czerwoną
pierwszej jakości oraz

n a s i o n a  b u r a k ó w
doborowej jakości poleca do natychmia­
stowej wysyłki po najniższych cenach

Związek ekonomiczny 
\ Kółek rolniczych

Kraków, Wiślna 8.

OSTRZENIE KAPRAWE i NIKLOWANIE 
INSTRUMENTÓW CHIRURGICZNYCH

34© Ż Y , HCŻYCZEK, B R Z Y T SW , S « Y 2© R Y K © W , M ASZYNEK © O  MIĘSA, H O ŻY  INTROM GA* 
YOKS3IICH U p . W v k O N U J A  N łU T M H E J ftO S ? A W « Y i K L M iK  U . i . ,  SZPITALI KRAJOUiYCH, 

„ni —  .■i.iihi.i..—  IM. — WOJ S K POLSKICH it p .  lin...................r—  - I.« „ I-,, ,—

STANISŁAW BARAN i S-KA
C A B R Y K A  I K S M U K C i r r e W  C M i R U B S K Z M Y C H  I W J - T Ł K Y tS O K Y J K Y tH

KRAKÓW, ULICA SŁAWKOWSKA L. 6.
O b s łu g a ’f a c h o w a I t t l a  s s p t t a f l  l o c to p rs tM isw c ó w  c e n y  h u r ib w n e !  D e s t e w i  o d w r e t ^ d

R e d a k to r  n a c z e ln y :  Emil H aecker.
N a k ła d e m  L u d o w ej Spółki Wydawniczej „Naprzód" w K ra k o w ie .

R e d a k to r  o d p o w ie d z ia ln y : M aryan Jastrzębsk i. 
C zc io n k am i D ru k a rn i L u d o w ej w  K ra k o w ie , D u tią je  .vskie.TO 5  (le!. N r 1310)-


